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GŁOS PAL 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK I (V) 


Drogi Towarzyszu 
Stalinie! 


Piszemy do Was ten list, jak do 
naszego ukochanego Ojca — my, 
robotnicy, majstrowie, kierownicy, 
cała załoga Państwowych Zakła- 
dów Przemysłu Biwelnianego 
Nr 8 w Łodzi, wiemy dobrze i nig 
dy nie zapomnimy co zdziałał dla 
nas Związek Radziecki i Wy oso- 
biście, Towarzyszu Stalinie! 


Nie zapomnieliśmy potwornych 
Jat rodzimych rządów faszystow- 
skich w naszym kraju, rządów sa- 
nacji, lat bezrobocia i nędzy, nie 
zapomnieliśmy koszmarnych lat 
okupacji hitlerowskiej. My wszys 
cy, partyjni i bezpartyjni, wiemy 
bardzo dobrze, że narodowi radziec 
kiemu, Armii Radzieckiej i Jej Wo 
dzowi, to znaczy Wam, Drogi To- 
warzyszu Stalinie, zawdzięczamy 
nasze ocalenie i naszą wolność. 
Zdajemy sobie doskonale sprawę 
z tego, że to dzieki Wam nie rzą- 
dzi teraz Polską fabrykant i ob- 
szarnik, lecz my, ludzie pracy, że 
w pałacu starego Biedermana, któ 
rego niewolnikami by śmy przez 
dziesiątki lat, bawią się i rosną w 
zdrowiu nasze robotnicze dzieci. 


Towarzyszu Stalinie! Naszym 
najgorętszym pragnieniem jest, a- 
byście jeszcze przez długie lata 
przewodzili nam w walce i w bu- 
downictwie tego pięknegó, spra- 


wiedliwego ustroju, za który wal- dia 
czyły i ginęły całe pokolenia ro- |P: 


botnicze, dla którego Wy oddaje- 
cie wszystkie swe siły, całe swe 
życie, Waszą Droga, Towarzyszu 
Stalinie, jest naszą drogą i aby 
to udowodnić, podejmujemy z 0- 
kazji 70-lecia Waszych urodzin 
następujące zobowiązania: 


— Nasza tkalnia „C“ zwięk- 
szy plan ilościowy miesięczny 
z 108 do 105 procent, podnie- 
sie jakość produkcji z 64 do 68 
procent, zmniejszy braki z 9 
do 7 procent, przeszkoli 40: pro 
cent brakorobów do dnia 21 
grudnia oraz zorganizuje no- 
wych 6 zespołów. 

Tkalnia Oddział II podnie- 
sie o 5 procent jakość produk- 
cji, zmniejszy odsetek odpad- 
ków o 2 procent, oraz wyszko- 
li na dobrych tkaczy 20 pro- 
cent młodzieży. 

Tkalnia Oddział I podniesie 


jakość produkcji o 5 procent, 
OOO 


taeersereeerereeeeoro 


W kilku wierszach 


NOWY WYNALAZEK 


Inż, Teodor Karaim z Pomorskich 
Zakładów Przemysłu Wapienniczego 
wynałazł sposób produkcji t. zw. 
„wapna, wiedeńskiego“ mającego sze 
rokle zastosowanie w galwanotechni 
ce oraz w szlifowaniu i polerowaniu 
metali szlachetnych 1 pólszlachet- 
nych. ye y 


SKAZANY GESTAPOWIEC 


W Okręgowym: Sądzie w. Szczeci- 
nie odbyła się rozprawa przeciwko 
b. gestapowcowi Richardowi Queil, 
któryw okresie okupacji jako naczel 
nik więzienia we Lwowie w nieludz 
ki sposób znęcał się nad aresztowa- 
nymi; Polakami. 

Wyrokiem Sądu gestapowiec Ri- 
chard Queil został skazany na 15 lat 
więzienia i utratę praw publicznych 
i obywatelskich praw honorowych 
na okres 10 lat, 


„basal 


(© USA ZBROJĄ NIEMCÓW 


Jak donosi „Berliner Zeitung", w 
Heidelbergu rozpoczęła urzędowanie 
stała komisja mocarstw zachodnich, 
powołana dla realizacji „programu 
pomocy wojskowej Zachodnim Niem 
com“, mająca m. in. ustalić zapotrze 
bowanie zachodnio - niemieckiej ar 
mii najemnej na broń į inne wypo- 
sażenie wojskowe. Odpowiednie spra 
wozdanie będzie przesłane do Wa- 
szyngtonu, 


OREK 13 3 GRUDNIA 1949 ROKU. 


Wasza droga jest naszą drogą! 
List robotników PZPB Nr 8 


do Towarzysza STALINA 


Sekcja 
szczędzi dodatkowo w bieżą; 
cym miesiącu 3" miliony zło- 


amniejszy braki o'1,5 procent, 
oraz przeszkoli teoretycznie 
brakorobów i uczniów do dnia 
21 grudnia, x 

Tow. Tokarski wraz ze swym 
4-ro osobowym zespołem sto- 
larni wykona o 3 bidła więcej 
ponad normę miesięczną i przy 
"śpieszy ich wykonanie na 
„dzień 21 grudnia, | 


czenie do ekstradycji zbrodniarza w 


Robert Schauer aresztowany został 
przez brytyjskie władze okupacyjne 
w, Niemczech na podstawie oskarż: 
nia kilku obywateli polskich o 2 
mordowanie w czasie okupacji hitle- 
rowskiej. wielu Polaków. Schauer, 
który przed brytyjskim oficerem. śleń 
czym przyzpał się zęściowo do winy, 

do dyspozycji na- 
Si a A sił 


do 


iej ar- 
'dzające, że Komisja 
Narodów Zjedaoczonych „do Spraw 


Zbrodni Wojennych umieściła Schau- 
era na liście zbrodniarzy wojennych. 
Brygadier Shapscott. stwierdzał da~ 
Jej, że. źwedług źzńlecenia naczelnega 
prokuratora brytyjskich sił zbrojnych. 
przedstawione „dowody uzasadniają 
pociągnięcie Sthańćra do odpowie- 
dzialności za morderstwa popełnione 
przezeń na 7 wymienionych imiennie 
i wielu innych obywatelach polskich. 


W dniu 19 września 1947 r. wladze 
brytyjskie wyrąziły. zgodę na' ekstra 
dycję tego zbrodniarza wojennego, 
ale 22 grudnia tego samego Toku =o; 
stał on przez nie zwolniony z oboz 
Paterno TANN: Aresztowano go . põ- 

i 0 ma skutek zażalenia 
ki lisji, Wojskowej do Badań 
Zbrodni: Wojennych.» * 


SOFIA (PAP). —/W procesie Traj- 

czo Kostowa i jego wspólników, Sąd 
w.dniu 11 grudnia w dalszym ciągu 
przesłachtwał świadków. 
MICHATŁ GIERASIMOW, były dy 
ktor_ zarządu: przemysłu, opowie- 
jział o swej współpracy z oskarżo- 
nym Gewrenowem. 

W sierpniu '1946 roku  Gewtenow 
oświadczył mi — powiedział świa- 
dek — że powinniśmy za wszelką ce- 
nę oczerniać politykę: Partii Komuni- 
slycznej i gospodarcze |przedsjęwzię- 
cia. rządu. 

Świądek stwierdza, 
Gewrenowa rozwinął. on 
kampanię, której celem było — z je- 
dnej strony pogorsžeńie i, osłabien 
stosunków między Bułgarią a Zwią: 
kiem Radzieckim, z .drugiej strony — 
utrzymanie” 1 zabezpieczenie: pozycji 
elementów kapitalistycznych w kra- 
ju i rzaktywizowanie! kontaktów go- 
spodarczych z krajami kapitalistycz- 

nymi — Stanami Zjednoczonymi i 
Anglią. ją kaz 


że na r%kaz 
oszczerczą 


Zbrodnicze cele 
„wpływowej grupy” 


W czerwcu 1948 roku Gewrenow 
poinformował świadka, że pód prze- 
AN 26 'Trajczo UKORÓWE põ- 


wstała w kraju „wpływowa grupa”, 
mająca nastepuiace cele: 


Zeznania świadków potwi 


tych na artykułach technicz- 
nych, barwnikach i chemika- 
liach. , 

Dyrektor „administracyjno- 
handlowy wraz ze swym per- 
sonelem uporządkuje Kasę Sa 


| . mtopomocy, upłynni 30 tysięcy 
+2444440404000040000000400000 600000000 66000000040000000040000400004000000004100000000040000000000000000000004 


Brytyjskie władze wojskowe w Niemczech 


naruszają zohowiązania międzynarodowe |. 
Nota protestacyjna polskiego MSZ 


w sprawie ekstradycji zbrodniarza wojennego Roberta Schauera 


WARSZAWA (PAP) — Ministerstwo Spraw Zagranicznych dorę- 
czyło ambasadzie brytyjskiej w Warszawie notę  protestacyjną 
związku z arbitralnym naruszeniem przez brytyjś 
cyjne w Niemczech zobowiązań międzynarodowych “przez niedopusz- 


z 
je władze okupa- 


jennego, Roberta Schauera. 


kwietnia 1949 r. trybunał 
ekstradycyjiy w Hamburgu zarzs= 
dził wydanie Schauera władzom pole 
Hea Kiedy w nan ümieniu (2 wi 


zienia po Ahin Schauera oświad- 
czono, że zbrodniarz ten nie będzie 
wydam, 
zx Władze brytyjskie  zawiadomiły 
strone polską, że brylyjski gaberna- 
tor wojskowy unieważnił decyzję 
trybunału ekstradycyjnego i polecił 
natychmiast zwolnić Roberta Schaue- 
ra z pat Gubernator wojskowy, 
generał sir Brian Robertson, polecił 
zawiadomić szefa Polskiej Misji Woj 
Skowej w Berlinie, iż osobiście zba- 
dał protokół rozprawy i nie może 
wydać orzeczenia ekstradycyjnego. 
Nota polska wskazuje na rozbiaż- 
ność argumentacji władz brytyjskich, 
gdyż, według pisma z dnia 7 lip- 
ca 1949 r. gen. Robertson wydał de- 
cyzję unieważniującą orzeczenie try- 
bunalą ekstradycyjnego, nakazujące 
wydanie Schauerą władzom polskim 
podczas gdy, z pisma z dnia 10 wrze 
śnia 1949 r podpisanego przez za- 
stępcę gubernatora wojskowego, gen. 
Me. Leana wynika, iż gen. Robertson 


zmianę skiadu Komitetu Cen- 
tralnego Bułgarskiej Partii Komu- 
nistycznej, Biura Politycznego i 
rządu, zmianę, polityki zagranicz- 
nej i wewnętrznej państwa, zwol- 
‘nienie tempa budownictwa socja- 
listycznego i złagodzenie , ostrości 
walki klasowej. 


Gewrenow zapytał mnie — zezna- 
je, świadek, — Czy jestem gotów 
przyłączyć się /do tej grupy, a, ja wy- 
raziłem na to zgodę. Gewrenow za- 
komtnikował mi, że do grupy spi- 
skowców, należą: Trajczo Kostow, Ni- 
koła Pawłów, Naczew, Koczemidow 
i inni, 


e Szpiegostwo i saboiaż 


Świadek *ŁAZAR TRIPKOW PO- 
POWSKI, były konsul bułgarski w 
Stambule opowiedział o działalności 
szpiegów angielskich Normana, Da- 
visa Bailey i Watsona w Bulga 
W lutym 1948 roku — zeznał Świ 
dek — Watson, szpieg angielski, -ża- 
komunikował mi, że w Jugosławii 
nastąpią ważne wydarzenia, które do 
prowadzą da oderwania Jugosławii 
od Związku Radzieckiego i że w Bul- 
garskiej Partii Komunistycznej po- 
wstała grupa spiskowców. 


| Świadek ANGEL TIMEW — byty 
dyrektor Zjednoczenia Przemysłu Ty- 
toniowego oświadczył, że na rozkaz 


oszczędnościowa o- | 


Nr 342 (1266) 


kg złomu oraz odstawi.8, tys. 

wypalonych żarówek do COU. 
Sekcja  kulturalno-oświato- 

wa zobowiązuje się zorganizo* 

- wać 2 przedstawienia kukieł- 
kowe dla Szkoły Przemysło- 
wej. 

Dyrektor produkcji ze swym 
personelem zobowiązują się wy 
konać plan eksportowy do 
dnia 21 bm. 


ROBOTNICY PZPB Nr 8 


oświadczył, że brytyjski trybunał po- 
SEBA nie zalecać ekstradycji. 


a granicznych 
paid iążącym zobo- 
wiązaniom międzynarodowym, wła- 
dze brytyjskie w Niemczech udarem- 
nily ściganie i ekstradycję Schaue: 
Nota podaje, e 


za, 
apobieżona 
atywy premiera Nad- 
alii dra Arnolda". Pra- 
sa niemiecka podkreślą przy tym, że 
Arnold port wszystkie sprężyny 
dla przekonani 
du, wojskowego 
Schauera. 
Odwołując się do oświadczenia, 
zawartego w nocie ambasady brytyj 
skiej nr. 246-105-68-49, że „Rząd Je- 
go Królewskiej Mości podziela po- 
gląd Rządu Polskiego, iż ściganie i 
karanie zbrodniarzy wojennych, zga 
dnie z deklaracją moskiewską z r. 
1943 i późniejszymi porozumieniami 
międzynarodowymi jest obowiąz- 
kiem państw alianckich“ — które to 
oświadczenie zostało tak bardzo zde 
zawiuowane praktyką brytyjskich 
władz okupacyjnych w sprawie 
Schauera, praktyką, niestety nie od 
osobnioną — Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych prosi o spowodowa- 
nie wydania odpowiednich instruk- 
cji władzom brytyjskim w Niem- 
czerh, w celu zrealizowania dwukrot 
nych postanowień ekstradycji Schau 
era i zapobieżenia aktom arbitraļ- 
nego naruszania zobowiązań między 
narodowych w zakresie ścigania i 
ekstradycji zbrodniarzy wojennych, 


brytyjskiego zarz, 
o „niewinności 


Obalenie władzy ludowej w. 
planowali ohydni zdrajcy i ich herszt — Trajczo Kostow 


erdzają w pełni akt oskarżenia 


byłego ministra finansów — Twana 
Stefanowa zorganizował on * sabotaż 
w produkcji tytoniowej. W roku 1948 
w wynikń zarządzeń Timowa — znisz 
czono 3: miliony kilogramów tytoniu. 

Św k SPAS ŻADGORSKI, za- 
trudniony od 1928 do 1947 roku w 
przedsiębiorstwach wielkiego prze- 
mysłowca Kiryła Sławowa  oświad- 
czył, że w roku 1948 dowiedział się 
ad Stawowa, iż w Komunistycznej 
Partii. zorganizowano grupę- spisków: 
ców z Trajczo Kostowem na czele. 
Do grupy tej wchodzą Petko‘ Kunin, 
wan Stefanow, Sakelarow i inni. 
Grupa fa prowadzi ‘działalność skie. 
rowaną przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu i walczy ò ustanowienie 

isłych kontaktów z krajami kapita 
listycznymi, 


„Polowanie” Tito 
na Kraj Piryński 


iadek Georgi Josifow Madolew 


— przewodniczący Rady Powiatowej 
opowiedział Sądowi o działalności 
emisariuszy Tito — generała Wuk- 


manowicza, gen. Apustulskiego i An- 
drejowa. Po 9 września 1944 roku od 
wiedzili oni Kraj Piryński, gdzie roz 
winęli działalność zmierzającą do 
przyłączenia Kraju Piryńskiego do 
Jugosławii, 


by klasy umierające 


> PEKIN, Masy pracujące Chin bu- 
dowych przygotowują się do obcho- 
du 70-lecia urodzin Józefa Stalina. 
Towarzystwo Przyjaźni Chińsko - 
Radzieckiej organizuje w całym * kra 
iu'masowe zebrania, akądemie'i au~ 
dycje radiowe, poświęcone! życiu 1 
działalności Józefą Stąlina. Organizo 


04644060400044064543000640600664040406044686460660006640404 


Tak uczy Stalin: 
Dlaczego walka klasowa zaostrza się? 


Nie było jeszcze w historii Wpadka, 


dobrowolnie. Nie było jeszcze w historii 
wypadłu, by umierająca burżuazja nie 
wypróbowała wszystkich swych sił, 
ochronić swe istnienie. 

Oto co jest społeczną postawą zao- 


strzenia się walki klasowej. 
(Józef Stalin: „Zagadnienia Leninizmu". Str.217) 


10400 .6000400640044080060004000400000040008000440400000004040004 


Chiny Ludowe — Wielkiemu Jubilatowi 


schodziły z widowni 


aby 


4603900000400400004: 


wane są również wystawy i pok: 
filmów, poświęcone Wielkiemi Ju- 
bilatówi: 

W dnin 15 grudnia rozpocznie się 
tydzień; w okresie którego ludność 
Chin zamanifestuje swą głęboką mi- 
tość dla wypróbowanego przyjaciela 
narodu chińskiego Józefa Stalina. 


BERLIN (RAP). ‘Niemiecki Komi- 
tet? Obrońców Pokoju! ogłosił, odè- 
zwę. w której wzywa całe Spóle- 


Wskazując na to, że Tito dla celów 


czeństwo niemieckie do „wzmiożenia 


Bułgarii 


szpiegowskich wykorzystał konwen- 
cję; kulturalną, zawartą między But- 
qarą i Jugosławią, świadek opowie- 
dział: dalej o szpiegowskiej i dywer- 
syjnej działalności nauczycieli i kie- 
równików księgarń, wysłanych do 
Kraju Piryńskiego przez rząd jugosło 
wiański na podstawie wspomnianej 
wyżej konwencji kulturalnej. 


W konkluzji świadek” podkreś 
cała działalność emisariuszy Tito. w) 
Kraju Piryńskim zmierzała do przy- 
łączenia tego kaju do Macedońskiej 
Republiki, wchodzącej w skład Jugo- 
sławii. 


Świadek GEORGIEW STOJCZEW, 
który, w latach 1944—45 ‘był sekreta- 
rzem _ qórno-dżumalskiego Komitetu 
Wojewódzkiego Partii, zeznał, że ge- 
nerał jugosłowiański  Wukmanowicz 
(„Tempo*) przyjeżdżał do Dżumalu í 
żądał od działaczy partyjnych aktyw- 
nej pracy na rzecz przyłączenia Kra- 
ju Piryńskiego do Macedońskiej Re- 
publiki, wchodzącej w skład Jugo- 
sławii. Domagał się on również zor- 
ganizowańia z byłych macedońskich 
łów partyzanckich — macedoń 
j brygady wojskowej. Brygąda 
ta wedlug planu „Tempo”* miała po- 
móc w przyłączeniu Kraju Piryńskie- 
go do Jugosławii, 

„Następnie Sąd przesłuchał świad- 
ków ASENA CZARAKCZIJEWA. i 
PETRA KAHYRKOWA, : 


Przyjaźń z ZSAR i krajami demokracji ludowej — 
granica: na Odrze i. Nysie — 


Niemieckiego Komitetu Obrońców Pokoju 


głosi odezwa 


tna TN 


walki przeciw podżegaczom wojeń- 
nym. * 


Kto, chce pokoju — stwierdza m. 
in. odezwa:— ten powinien otwar= 
cie występować za przyjaźnią ze 
wszystkimi narodani, przede wszyst 


|kim za przyjaźnią ze Związkiem Ra 
| azieckim i krajami demokracji Ju- 


dowej, a także z narodatni amety- 
kańskim, angielskim i francuskim. 
Kto chce pokoju, ten musi walczyć 
przeciw wrogiej propagandzie, na- 
wołującej do rewizji granic na O- 
drze i Nysie, ponieważ propaganda 
ynie interesom podże- 
ennych, 


Półmilionowy nakład 


książki 
„łózeł Stalin — 
krótka biografia" 


MOSKWA (PAP), W związku. € 
70-leciem urodzin Józefa Stalina 
Państwowe Wydawnictwo Literatu- 
y Politycznej wydało nowy nakład 
kl „Józef Stalin — krótka bio“ 
gratia“ w ilości 500 tysięcy egzem- 
plarzy. 


Dzieci polskie 


powróciły z Niemiec 
do Ojczyzny 
SZCZECIN (PAP). Do Szcz 


a 
h 


przybył transport 57 dzieci pol: 
2 Niemiec, 
Dziećmi 


kował się Polski 
dając im opiekę 
w gmachu PUR oraż 
wå ledpie 


zaopi 


Dzieci czują się dobrze i 
we, że mogły powrócić. wreszcie SaS 
Ojczyzny. Większość z nich mówi do 
Bo polsku, 


Dowody 


NASA A T a 
zbrodniczej działalności bandy 


Kostowa 


Zeznania świadków odkrywają ohydną zdradę sługusów Tito 


Dokończenie sprawozdania z sobotniego posiedzenia Sądu w Sofii 


gi Dymitrow nic nie wiedział o tych |szewicka, prowadzona przez KO pat- 


BOFIA (PAP), 

świadek Nodialczo  Ganczówski, 
Etóry od roku 1947 pracował w Radzie 
Ministrów, zeznał, że Kostowowi — 
szczególnie często składał wizyty am 
basador Jugosławii w Sofii, Ciemil. 
Przewodniczący Rady Ministrów Geor 


spotkaniach Gdy Dymitrow dowie- 
dział się raz o spotkaniu Kostowa z 
Ciemilem w dniu 16 czerwca 1948 r,, 
w ostrych słowach dał wyraz ewemu 
głębokiemu oburzeniu. 


Interwencja cara Borysa w obronie Kostowa 


Z kolei sąd przesłuchał Świndką 
Ignata Mladenowa, który w okrosie 
"władzy monarcho-faszystowskiej był 
prezesom sądu polowego w Sofii i w 
roku 1942 prowadził proces przeciw- 
ko członkom nielegalnego Komitety 
Centralnego Bułgarskiej Partii Robot 
niczej (komónistów), Sprawa ta o 
trzymała naživo „Prócesu 62 

Przewodniczący sądu: W jakim cha 
rakterzo brał pan udział w tym pro- 
kesie? 

Świadek Ignat Mladenow: W cha- 
rakterze przewodniczącego sądu polo- 
wego w Rofi, Ozłonkdini tego sąda 
byl m. in, kapitan Metody Jołkiu i 
Knzandijew. Oskarżenie popierał pro 
kurator Stomoniakow, 

Przewodniczący sądu: „Jakie, były 
ogólne wytyczne, których przestrzega 
Hiścia z polecenia rządu podczas roze 
patrywunia tego rodzaju spraw? 

Świadek: Tstniały instrukcje, by 
rozpatrywać takie sprawy niezwłonz* 
mie, szybko i surowo, 

Przewodniczący sądu: Czy były to 
wytyczne dla wszystkich sądów polo: 


* świadek: Tak, l 
pan jakieś specjalne instrukcje odno 
Śnie działaczy portii  komunistycz- 


mejt 
W gwiadek: Tnstrukcje takie istniały: 
gprowadzały się one do tego, by wo 
Pec głównych przywódców zastosować 
hajsurowszy i najcięższy wymiar ka- 
Przewodniczący sądu: Czy przypo- 
raina «pan sóbie wybitniejszych oska 
żąnych w tym procesie? A 
świadek: O ile sobie przypominam 
wskarżonymi;byli: ; Georgii Minczew, 
Anton Twanów, Romanow, Bogdanow, 
Wapcarow, Trajczo Kostow, Masla- 
row i inni, Których nazwisk nie mogę 
3 


sobie teraz przypomnieć, 
Przewodniczący sądu: Czy pamięta 

pan, jaki zapadł wówczas wyrok? 
Świadek: O tym vdaśnie chciałem 


opowiedzieć. 
Pewnego diia, w czasie „Procesu 
624 przybył do sądu minister spraw 


wojskowych gen. show, Wezwał 
mnie do siebie i zażądał, bym poinfor 
mowal go o stanie proces. 

Następnie gen, Miechow poprosił o 
wymienienie nazw oskarżonych 
1 podanie, jakie wyroki oni otrzyma: 
ję. Wymieniłem szóreg nazwisk m, in. 
Trajczo Kostown, dodając przy tym, 
że 8—9 oskarżonym grozi kara Śmier- 
ci. Wówczas gen, Michow powiedział, 
abym postarał się znależć okoliczności 
łagodzące odnośńie Trajczo Kostówa 
i abym wpłynął na innych członków 
sądu w tym kierunku, aby Trajczo 
Kostow nie znalazł się wśród osób ską 


zanych na Śmierć, „Takie jest życzenie 
władz zwierzchnich* — powiedział ge 
nerał Michow. Wówczas zrozumiałem, 
że jest to życzenie cara Borysa, gdyż 
gen. Michow pod słowem „władze 
zwierzchnie* zawsze miał na myśli ca 
ra, 


Następnie zeznawał świadek Metody 
Jełkin, b. kapitan armii bułgarskiej, 
członek faszystowskiego śgdn polowe 
go, który w roku 1943 sądził człon- 
ków Bułgarskiej Partii Komunistycz 
nej. Zeznania Jełkina pokrywają się 
ź zeznaniami Ignata Mladenowa. 

Świadek Mikoła Czauszew zeznał, 
że przebywał w jednej celi z Trójczo 
Kostowem, gåy w roku 1942 areszto- 
wany został przez policję fj bułgarską. 
Bylem wówczas bardzo zdziwiony — 
powiedział świadek — że Kostow 0- 
trzymywał znacznie lepsze jedzenie, 
aniżeli pozostali więźniowie. Trajczo 
Kogtow otrzymywał również dzienni- 
ki i czasopisma, 


~  Kostow, — przyjaciel hitlerowców 


świadek Andrzej Pramatarów, któ- 
ry w roku 1942 służył w w dziale po- 
Etyczhyin policji bułgkrskiej; zozuał, 
że'w drugiej połowie 1943 r. otrzymał 
od swego zwierzchnika Pawłown roa 
Kaz wyjszdt do więzienia w Piewen 
i przekazania więżniówi politycznemu 
Iwanowi Bógdanowowi, zwerbowane 
mu przez Geszewa, specjalnej 1 
W kt a 
wi, by roz 
-litycznych propagan 
mii partii komunistycznej, tj. prze- 
ciwko zbrojnej walce z faszystow- 
ską żandarmerią iz niemieckimi 
władzami okupacyjny: TEn 

Wraz ż Pramaf do więzienia 
plowenskiego. wyjechał również głów. 
my inspektor wydziału politycznego 
polieji Aleksander Sankow. 

Prematorow spotkał się z Bodgano- 
mem i wręczył mu dyspozycje Pawlo- 
Wa. 

Sankow zakomunikował mi później 
świadczył świadek — że on rów" 
picż wręczył podobne instrukcje 
bywającym w więzieniu Trajczo Ko 
stofowi, Twanowi Mnsjarowowi, Laza- 
zrowi Koliszewskiemu i Georgii Gans- 
mowi. Później b. współpracownik poli 
cji Stail Draganow powiedział mi— 
zaznał świadek  Pramatorów że 
fTrajczo Kostow jest agentem policji. 


Towarzysz Stalin, wielki kontynua- 
tor dzieła Lenina, wychowywał i wy- 
chowuje narody radzieckie w duchu 
głębokiego patrioty: w dum 
bezgranicznego przy 
cjalistycznej ojczyzny, do partii bol- 
szewickiej, do sprawy komunizmu. 
Wspaniały „rozwój patriotyzmu ra- 
dzieckiego, w którym najlepiej od- 
zwierciedla się nowe oblicze ideowe 
Judzi radzieckich — jest teź najwięk- 
szym z osiągnięć Rewolucji Paź- 
dziernikowej. 

Nie ma prawie dzieła, w któ! 
by towarzysz Stalin — wódz pi 
stwa radzieckiego i partii bolsze 
kiej — nie zajmował się rozwija- 
miem i Kkowkretyzowaniem nauki 
d nowym obliczu ideowym ludzi ta- 
dzieckich, o patriotyżmie — jako j- 
dnej z najbardziej podstawowych S 
napędowych rozwoju społeczeństw 
radzieckiego. Prace i wskazania to- 
girzysza Stalina dają też pałny 
$braz tego, czym jest patriotyzin 
madziecki, jakię są cechy tego patrio- 
tyzmu i na czym polegają różniże 
między patriotyzmem radzieckim, a 
„patriotyzmem* burżuazyjnym. 

"Najistotniejszą cechą patriotyzmu 
radzieckiego jest to, że jest to pa- 
triotyzm socjalistyczny, miłość do 
radzieckiej, socjalistycznej ojczyzny, 
w. której rządzą ludzie pracy, wy- 
gwoleni spod jarzma eksploatacji, lu: 

budujący socjalizm i komunizm. 
patriotyzm radziecki jesh więc pa- 
yzmem rzeczywiście ludowym, 
$żywiającym cały naród socjalistycz= 
, zjednoczony morzinie i politycz- 
mie znający. przeciwieństy klaz 
A podziały na wxozie_ klasy, 


Z kolei sąd przeszędł do przesłuchi. 
wania świadka Jordana Katrandijerra, 
który w roku 1948 był członkiem Ko 
mitotu Centralnego  Bulgarski 
tii Robotniczej (komunistów), 


Jesienią 1043 r. — oświad: 
dek — do KC' Partii nadszedł 
Pea 


W liście tym Kostow wypowiedział 
się przeciwko zbrojnej walce i rucho 
wi partyzanckiemi, Oznaczało to, iż 
był on przeciwny walce z okupantami 
niemieckimi i żandarmerię bułgarską. 


Kostow tłumaczył seg kapitulan 
postawę obawą przed terrorem ze stro 
my okiipańtów niemieckich i żandarme 
riji, Nasi nicy we froncie patrio 
tycznym — pisał Kostov — przerażą 
się tego terroru i nasza partia znajdzia 
się w osamotnieniu, Mówiąc o sojusz 
nikach, Kostow oczywiście mia? na 
myśli nie naszych uczciwych sojuszni 
ków we froncie patriotycznym — po 
wiedział świadek — lecz zwolenników 
Muszanowa, Giczera, Murawiowa, Ni- 
koty Petkowa i innych, którzy nieje- 
tnie domagali się od KG Bułgar 
J Partii Komunistycznej znniecha- 
nia walki, zlikwidowania ruchu party- 
zanękiego i rozwiązania grup bojo- 
h. Jednakże zdecydówana linia bol 


tit pod kierownictwem swego wodza | 


Dywersja, szpieg. 
Świadek Christopop Dymitrów, były 
naczelnik okręgowego komisariatu po- 
lieji w Sterozagórsku, zeznał, że za 
pośrednictwem Geszewa zwięznny był 
z wywiadem angielskim. W marca 1933 
r. powiedział on — nac-slnik wydzia 
łu politycznego policji w Starczazgórsku 
Genczo Sawakow, poinformował mnie, 
iż zwerbował jako agentów policji Bo- 
rysa Christowa ję Naczewa, 


W roku 1942 mi świadek — 
Obristopop Dymitrow — dowiedziałem | 
się od Geszewn, że dołożył on więle 


èta b uratow swego tajnego 
współpracownika "Trajczo Kostówa od 
kary śmierci, podczas procesu przeciw 
ko członkom KC Partii Komunistycz- 
nej. 

Świadok Iwan Kaluszew, b, dyrek 
tor państwowego przedsię M 
dycyjnego podał sze 
szpiegowskiej działalności oskarżonego 
Tutewa na rzecz wywiadu brytyjskie 
go oraz jego szkodnictwo na odcinku 
transportu, Kałuszew współpracował 


Georgi Dymitrowa, sparaliżowała s- 
cję Kostowa, 4 


ostwo i sabotaże 


z Tutewem i od 1936 roku do 1944 ro 
ku przekazywał Tutewowi poufne in- 
formacje gospodarcze. Za informacje 
te świadek otrzymywał wynagrodze- 
nie pieniężne. 

Po wyzwoleniu Bulgarii zarówno os 
skarżony Tutew jak i świadek Kału- 
szew wślizgnęli się na kierownicze sta 
nówiska, Tutew opowiadał świadkowi, 
że w łonie Bułgarskiej Partii Komu 
nej istnieje opozycja, na której 
częle stoi Trajczo Kostow, Opozycja 
ta postawiła sobie m. in. Zadanie Sawo 
gospodarczej polityki partii 


„Tatew — zeznaje Świadek — zwar 
howa? mnie do dywersyjnej í zdradziec 
wej działalności. Wykonując jego zle 
| cenia, powodowałem „zakorkowanie” 
w mchu kolejowym i sabotowałem tran 
sporty materialów budowlanych ze 


Związku Radzieckiego“, 


Na tym zakończyło się sobotnie po- 
| siedzenie sądu. 
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WIĘZY ZDRADY 


Nici zdrady Kostowa prowadzą _ 


l ą de Tita ; 


Więcej aktywności na odcin 


ku 


rud narodowy ia 


Wskazania HI Plenum KC o ko- 
nieczności wzmożenia czujności wo- 
bec wroga klasowego wymagają 
zwrócenia uwagi na odcinek rad naro- 
dowych, przeanalizowania  dotych- 
czasowych metod pracy, sprawdzen: 
stopnia realizacji stojących przed 
mi zadań i wykrycia źródeł istnie, 
cych braków i sposobów ich usunię- 
cia. 

Plenum sierpniowe KO PPR w 
1948 roku, wykrywając odchylenie 
prawicowe i nacjonalistyczne w czę- 
ci kierownictwa Partii, miało wi 
Je wpływ na pracę administrac 
rad narodowych wyjaśniło zadan 
rad i wytyczyło kierunek ich dzia- 
łalności. Krajowa narada aktywu 
samorządowo-administracyjnego PPR 
we wrześniu ub. roku ustaliła linię 
wytyczną dla przezwyciężenia ów- 
czesnej, fałszywej, nieklasowej poli- 
tyki rad narodowych, wyjaśniła, 

jawnione błędy i braki rad narodo- 
były konsekwencją odchylenia 


uja 
wych 


prawicowego. 
Podjęta przez organizacje part 
nę akcji i 


rad naro 


ereg rad zwiększyło swoją ak- 

w dziedzinie kontroli spo- 
nad aparatem samorżądo- 
państwowym i spółdzielczym. 


wym, 
Wzrosło zainteresowanie rad sprawa- 
mi warunków bytu mas pracujących 


Niektóre rady zaczęły stosować do- 
brą praktykę omawiania swojej dzia 
łalności oraz bolączek i potrzeb lu- 
dzi pracy na zebraniach publicznych, 
w zakładach pracy i w gromadach. 
Powiatowa Rada Narodowa w Lu- 


blinie poprzez kontrolę społeczną po- 
prawiła stosunki w dziedzinie zao- 
patrzenia wsi przez spółdzielnie 
gminne. MRN Poznania przez pu- 
bliczną dyskusję w fabrykach nad 
preliminarzem budżetowym miasta, 
zainteresowała problemami gospo- 
darki miejskiej kłasę robotniczą Po- 
znania, uzyskując nader cenne wska- 
zówki. MRN w. Tomaszowie Mazo- 
wieckim zmobilizowała w dużym 
stopnią inicjatywę społeczną*robotni- 
ków i pracowników umysłowych. dla 
poprawy komunalnych warunków kla 
sy robotniczej w ramach akcji „R“, 
dzięki czemu zaplanowane roboty zo- 
stały na czas wykonane. 


Obok poważnych osiąznieć w pra- 
cy rad narodowych, obok coraz lep- 
szego powiązania się z terenem, nie 
pracy wszystkich na- 

ych rad w pełni, za dostat CH 
Niektóre rady zbył słabo Zwi: 
są z masami pracującymi i ich po- 
trzebami, co odbija się na ich dzia- 
łalności. 


Miejska Radą Narodowa |w Zgie- 
rza nie potrafiła _zmobi é lud- 
ności do realizacji akcji „R“; Mie 
skie Rady Narodowe w Krakowie 
i w Warszawie nie typowały domów 
do remontów ani nie kóntrolowały 
przebiegu akcji remontowej z F,G.M., 
co odbiło się zarówno na: tempie ro- 
bót remontowych, jak i na ich jako- 
ści. o 


Uzdrowić skład socjalny rad 


Skład socjalny rad narodowych 
nie wszędzie jest właściwy. W Miej- 
skiej Radzie Narodowej woj. lubzl- 
skiego jest tylko 12 procent robot- 
ników, a za to ponad 60 procent pra- 
cowników umysłowych. Rady Naro- 
dowe gmin wiejskich i miast niewy+ 
dzielonych woj. Śląsko-dąbrowskiego 
obejmują ponad 34 proc. pracowni- 


ków umysłowych a chiopów tylko 27 
procent, przy czym liczba, chłopów 


do 5 ha wynosi 13 proe. 

Zbyt mało jest w radach kobiet i 
Województwa Rada 
liczy w 


bezpartyjnych. 
Narodowa w, Bydgoszczy 
kładzie 5 Kobiet, a Wi 


W pracach rad narodo 


WER T T TE 


J 


Patriotyzm radziecki nie ma nie 
wspólnego z przesądami rasowy 
i nacjonalistycznymi. „Siła patrio- 
tyzmu radzieckie. polega na tym 
— mówił towar: Stalin w 27 rocz- 
nicę Rewolucji Październikowej 
że jego podstawą są nie przesądy 
rasowe czy nacjonalistyczne, lecz 
głębokie oddanie i wierność narodu 
wobec swej ojczyzny radzieckiej, 


ną, bratnią rodzinę”, 
Patriotyzm radziecki 
uskrzydlającą ludzi do bokaters 
w walce i w pracy. Cechami patri>- 
tyzmu radzieckiego są — rewolucyj- 
na czujność, głębokie przywiązanie 
do wielkiej i postępowej tradycji na- 
rodu rosyjskiego i wszystkich naro- 
dów Związku Radzieckiego i nieprze- 
jednana wrogość wobec  wszelkica 


przejawów niewolniczego ` bałwo- 
chwalstwa przed kapitalizmem. 
Istotnym elementem, nieodłącznym 
składnikiem patriotyzmu radzieckie- 
go. bez którego patriotyzm ten nie 


mógłby być patriotyzmem ludowym 
i socja'istycznym jest głęboki 
internacjonalizm, szacunek dla in- 
nych narodów i braterska solidar- 
ność z ludźmi pracy całego Ś 
Partia bolszewicka, Lenin, towarzysz 
Stalin wychowują narody radziec 
w duchu internacjonalizmu, w pos 
ciu słusznej dumy narodowe; 

właśnie im przypadło w udziale 


ych | kie, zaszczytne i odpowiedzialne za- 
. | danie 


rozpoczęcia budowy nowego 
życia, wolnego od ciemnoty i nędzy, 
rozpoczęcia dzieła budowy socjalizmu, 
które nieuniknienie ogarnia cały 
iat. 

W dziesięciolecie Rewolucji pisał 
towarzysz Stalin: „Rewolucja Pa 
dziernikowa jest przede w: tki 
rewolucją o charakterze międzynara- 
dowym, oznacza jem zasadniczy 
t w powszechnych dziejach lu 
|, zwrot od Świata starego, ki- 
do świata nowego, 


koś 
pitalistycznego, 
socjalistycznezi 

Towarzysz Stalin, ucząc ludzi ra- 
dzieckich płomiennej miłości do of- 
czyzny, wzywa ich do nieustannego 
pamiętania o wielkim, historycznym 
i międzynarodowym znaczeniu Re- 
wolicji Październikowej . 

„Rosja stała źwignią ruchn 
wolnościowego, dźwignię, która wpra 
[wia w ruch nie tylko narody naszego 


ózef Stalin — Wielki Wychowawca 


"promowe Wawra 


kraju, ale i narody całego Świ: 
Rosja Radziecka — to pochod: 
która oświetla narodom całego świ. 
ta drogę do wyzwolenia spod jarzma 
ucisku* — pisał towarzysz Stalin w 
roku 1920. 

Każde 
dów radzieckich, każdy krok naprzód 
dze do utrwalenia władzy ra- 


z punktu widzenia wewnętrznego, 
ale i z punktu widzenia międzynaro- 
N 


uzasadniał konieczność połączenia 
poszczególnych republik radzieckich 
w Związek Socjalistycznych Repu- 
blik Radzieckich wskazywał on na to, 
że władza radziecka „myśli nie tylko 
o swoim istnieniu, ale i o tym, żebj 
rozwinąć się w poważną siłę między- 
narodową, zdolną do oddziaływania 
na sytuację międzynarodową, mogą- 
cą wpłynąć na jej zmiane — w inte- 
vesach pracujących, 

Sukcesy budownictwa radziec- 
kiego rewolucjonizują świadomość 
ladzi pracy w krajach, kapitali- 
stycznych. Budownictwo radziec- 
kie pokazało i dowiodło — pisze 


Nops! WACŁAW MORAWSKI 


kieleckiego 1 rzeszowskiego bierze 
udział jedynie 7 procent bezpartyj- 
nych. 

Sprawozdawczość terenowa rad 
ma jeszcze charakter sporadycziy. 
Posiedzenia rad w zakładach pracy 
i gromadach odbywają się od przy- 
padku do przypadku, bez. określone- 
go z góry planu. 

Zdarzają się wypadki, że przewod 
niczący rady nie rozumieją swojej 
roli i zadań, Przewodniczący P.R.N 
w Węgorzewie jest gościem w ra- 
dzie. Przewodniczący MRN w Po- 


Wymienione brakiti niedomaganta 
rad dowodzą, że w wielu wypadkach 
Komitety Partyjne nie kierowały w 
dostatecznym stopniu pracą człon: 
w Partii na terenie rad naroda- 
wych, wskutek czego nie wszędzie 
zostały przezwyciężone do końca! 
resztki odchylenia prawicowego i nas 
cejonalistycznego. 

Uchwała KC PZPR o pracy Partii 
na odcinku rad narodowych, pow: 
ta na podstawie analizy działalności 
rad narodowych województwa lubel- 
skiego, nakłada na organizacje par- 
tyjne obowiązek usunięcia dotych- 
czas istniejących jeszcze braków 1 
niedomagań w pracy rad, 

Przed Komitetami Partyjnymi stoi 
zadanie poświęcenia większej uwagl 
radom narodowym, stały 
się w pełni organami walki klasowej, 
aby w pełni wykonywały funkcje pod 
stawowych organów władzy ludowej, 
realizujących zasadę udziału najszer- 
szych mas ludowych w rządzeniu 
państwem. 

Komitety Partyjne powinny oma- 
wiać na swych posiedzeniach spra- 
wozdania towarzyszy, odpowiedzial- 
nych za pracę Partii ną odcinku rad 

h, dawać im wytyczne w 


towarzysz Stalin, że „proletariat 
inoże z powodzeniem rządzić kra- 
jem hez burżuazji i przeciw 
burżuazji, że może z powodze+ 
niem kierować calym gospodar- 
stwem narodowym bez burżua- 
zji i przeciw burżuazji”, 
Ten moment towarzysz Stalin wy- 
sunął na czoło swych rozważań, gdy 
w 1958 r. omawiał wyniki pierwszej 
pięciolatki. Towarzysz Stalin powie- 
dział wówczas: „Sukcesy pięciolatki 
mobilizują rewolucyjne siły klasy ro- 
botniczej wszystkich krajów przeciw 
kapitalizmowi — oto fakt niezaprze- 
czalny*. ` 
Szczególnie wielkie znaczenie mia- 
ła w tym względzie, w dziedzinie fe- 
wolucjonizowania Świadomości pia. 
cujących, Konstytucja Stalinowska, 
o której towarzysz Stalin powiedział, 
że będzie ona „moralną pomocą i re- 
almym poparciem dla tych wszyst- 
kich, którzy obecnie prowadzą walkę 
i barbarzyństwu faszystów- 


W okresie wojny z faszyzmem hit“ 
lerowskim ujawniła się cała ogrom- 
na siła patriotyzmu radzieckiego 
i zarazem całe ogromne międzynaro- 
dowe znaczenie tego patriotyzmu dla 
ludów całego świata. Patriotyzm ra- 
dziecki był siłą mobilizującą ludzi do 


niezwykłego bohaterstwa na froncie || 


znaniu hamował dyskusję i krytyka 
robotników na publicznym posiedze- 
niu w zakładzie pracy. * . 

Praca w wielu prezydiach rad spo- 
czywa głównie na barkach przewod 
niczących, przy słabej  aktyw 
ności pozostałych członków Przty- 
dium (Woj. R N w Poznaniu, Kra- 
Kowie i Łodzi). i 

Poważnym brakiem pracy prezy- 
diów prawie wszystkich wojewódz- 
kich rad narodowych i powiatowych 
rad narodowych jest niedocenianie 
roli inspektorów, których praca ogra 
nicza się przeważnie do formalnej, 
he kontroli działalności prezy- 

ów. - r 


Pogłębić pracę Partii 'na odcinku rad 


pracy, wnosić na posiedzenia 
kutywy ważniejsze sprawy, stojące 
przed radami narodowymi, czuwać 
aby rady narodowe były tym orga- 
nem, poprzez który Partia sprawuje 
swoją kierowniczą rolę w stosunku 
do iparatu państwowego. 

Trzeba dopilnować, aby ważniejsze 
zamierzenia rad narodowych, sztze- 
gólnie w dziedzinie poprawy beżdo- 
średnich warunków bytowych mas 
pracujących oraz sprawozdania były 
systematycznie referowane i podda- 
wane pod publiczną dyskusję W za- 
kładach pracy i gromadach, aby ta- 
dy przestrzegały zasady systema- 
tycznego wysłuchiwania sprawozdań 
Kierowników urzędów, rzedsię< 
biorstw, zakładów i instytucji, 

W tym celu trzeba dokonać anali- 
zy składu socjalnego rad narodo- 
wych, wciągnąć w większym stopniu 
do rad aktywnych robotników i chło- 
pów, zapewnić większy udział w ra- 
dach kobietom, skupić w radach ra= 
zem z aktywem partyjnym również 
aktyw bezpartyjny, czuwać nad pra- 
cą rad, ich prezydlów i komisji skie 
rować pracą klubów radnych — 
PZPR-owców odpowiedzialnych 
przed Komitetem Partyj 


i do niezwykłego bohaterstwa w pra- 
cy. „Źródłem zarówno bohaterskich 
czynów ludzi radzieckich. na polu 
pracy, w zapleczu, jak i niegasnącej 
sławy bojowych czynów bohaterski:h 
naszych żołnierzy na froncie jest 
płomieany i życiodajny - patriot$am 
radziecki* — powiedział towarzysz 


Stalin. i 
Patriotyzm radziecki zrodził, boha. 
terstwo masowe, bohaterstwo milio- 
nów, bohaterstwo, które zadecydó 
wało o zwycięstwie i o rozbiciu fa- 
szyzmu niemieckiego — śmiertelne- 


wolą faszystowską, Nigdy w. histo» 
rii, żaden patriotyzm jednego naro 
du nie zdziałał tyle dla dobra całżj 
ludzkości — ile zdziałał szlachetny 
internacjonalistyczny patriotyzm 
rodu radzieckiego. 

Zwycięstwo Związku Radzieckiego 
nad faszyzmem stworzyło nową 5y- 
tuację w Świecie, Dzięki temu zwy- 
cięstwu powstały kraje dem: 
ludowej, powstała Chińska Republi- 
ka Ludowa i Niemiecka Republika 
Demokratyc: Dzięki temu zwyćię- 
stwu zmienił się calkowicie układ sił 
na świecie i siły pokoju i postępu 
zdobyły przewagę nad siłami impe- 
rializmu i wojny. 

Składając hołd Józefowi Stalinowi 
w dniu 70-lecia Jego uródzin, skła- 
damy hołd człowiekowi, którego pa- 
triotyczna i  internacjonalistycma 
praca wydaje ċor: wspanialsze 


owoce — dla dobra Związką Radziec- 
kiego i_całej postępowej ludzkości, 


Ni_342 


Miesiemy nasz największy skarb — prace) Jak załoga PZPB Nr 3 


Robotnicy „Wełnianej Dwójki" czynią ostatnie 
przygotowania do Stalinowskich Wart Pracy 


y 


f 
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Nie ma w tym właściwie nie nad 
zwyczajnego, że trzej brygadziści 
PZPW Nr. 2 Wacław Linczewski, 
Stanisław, Hryniewiecki i i Tomasz 
Maciejewski porozumiewają się 
między” sobą. Jako kierownicy 3 
sąsiadujących ze sobą zespołów, 
często radzą się ma wzajem w spra | > 
wach produkcyjnych, obmyślają 
sposoby zmniejszenia pastojóv. lub 
podniesieńia kwalifikacji tkaczy. 

Tym razem janak „narada“ 
cokolwiek inry charakter. Wenye. 
cy trzej tkacze zebrali się w gabi- 
necie dyrektora i i zasiedli uroczy= 
ście przy. stoliku. 

— Wiecie «o, trzeba byłoby przy 
gotować już chorągiewki, — Może 
krosna tr7ównież  przybrattbyśmy 
zelęnią i, wstążkami? Byłoby ła- 


dniej. 

Tow, Linczewski spogląda na to 
warzyszy trochę niepewnie, nie 
wiedząc, (zy propozycja jego jest 
słuszna. . 

— Słuchajcie, „jestem bezpartyj- 
my, ale uważam także, że trzeba 
zrobi : wsżystko, żeby nasze warty 


Bojowe życie 
Wielkiego Stalina 


w Budapeszcie 


Towarzystwo Przyjaźni Węgiersko- 
Radzieckiej zorganizowało w Mu- 
zeum „Narodowym wystawę pt. „Bos 
jowe tycia Wielkiego Stalini 
bogate materiały, znajdujące się w 
10- salachptlustrują bojowy szlak Jó- 
zefa Stalnia — Wodza mas pracują 
cych całegą świata i Nauczyciela ca- 
łej miłujągej pokój ludzkości. 


Podaruńiek czechosłowąckiej 
klasy robotniczej 


dla Józefa Stalina 

Wśród licznych podarków, które 
prześle czechosłowacka klasa robót- 
nicza Generalissimusowi Stalinowi 
w dnin Jego urodzin, znajdzie się 
nowy: typ parowozu, produkowany 0” 
becnie w zakładach Skody w Pil: 
oraz G6:osobowa limuzyna typu 
tra”, produkowana w zakładach $i 
mochodowych w Koprivnicach. 

Parowóz: ten ważący. 175 ton osią- 
100 km 1 odznacza się| 
dużą oszcządnością paliwa. _ (w) 


„Zakazane piosenki” 


-na ekranach 
moskiewskich 
Na ekranach wielu kin moskiew- 
skich wyświetlany jest film prodúk- 
cii polskiej „Zakazane. piosenki”, re- 
żyserli Leonarda Buczkowskiego. 
Publiczność radziecka ogląda z 0l-| 
brzymim zainteresowaniem film, ki 
ry „nawiązuje do tych dni, kiedy 
„naród polski znajdował się pód jarz- 
mem okupacji hitlerowskiej i lud pol 
$ki.stanał do wałki z najeźdźcami. 


aPĘ z 


Interesująca wystawa | 


“f budowę gospi 


wypadły możliwie najbardziej uro 
czyście. 

Zabiera głos tow. Hryniewieci 
—cel tych wart jest-tak podniosły, 
‘że musimy całym sercem przygo- 
tować się do ich pełnienia. 

— Podobno mamy otrzymać no- 
we kombinezon: . Uważam więc; 
że wszyscy członkowie prygad, 
pełniących warty, powinni 
nich wystąpić. Pierwszą moją se 


jślą było, żebyśmy się po prostu 


ma | ubrali odświętnie, 'co już byłoby 
wyrazem naszego nastroju. W no- 
wych kombinezonach jednak bę- 
dziemy wyglądać dużo lepiej. 
‘Tow. Maciejewski potrząsa swo 


jąc 
— No, myślę, że rasze krosna. 
już gżislaj mają tremę., Od jutra 

czynamy je przygotowywać, czy| j 
i kontrolować. 


Wik 
. Prze- 


Przemawia tow. Al, Buraki 
W drugim dniu 
kiej Konference; 
wych w Łodzi 
wokół referatu wiceprzewodni 
go CRZZ, tow. Burskiego oraz spra- 
wozdania z działalności Okręgowej 
Rady Związków Zawodowych. 


W ciągu pięciu lat łódzki ruch 
zwinzkowy stał się potężnym narzę- 
dziem tę walte mas przeujących 9 u- 
miocnienie państwa ludowego, a od- 


gą dźwiganiu 
przemysłu, w wa 


giem kla- 

sowy™, spekulacj 
nictwem, w ten y 
niego Í w obronie Eeg praw 
oraz przywilejów dla świata praty, 
zapewnionych przez Rząd Ludowy. 

j: osenie dotychezašðwą 
działalność ORZZ mówcy stwierdzili, 
że obok powńżny: ch osiąznięć 
również. jeszcze wielkie braki. 


Brak czujności klasowej 


Przede wszystkim w 
AE brak bylo czujności klago- 
wej. iąć ostro", aby 
stan ża naprawić mówiła tow. 
Milichtajch, wskazując na żonę ny- 
łego pułki sanacyjnego, która 
prowadziła pracę kulturalno: 
tową w Związku W i 
siła się ona pogardliwie do “robotni. 
ków. Lechowicz (z PRZZ 
A Piotrków) wymienił jeden z zakłą= 


Podczas przeprowadzanych w trakcie 


Że nikt z nich 
|czał, aby lekarze kiedykolwiek samo 


obrad Wojewódz+ 
Związków Zawodo- 
toczyła się dyskusja 
zące- 


działalności 


W każdym razie, gdy obie zmia 
ny wezmą do roboty, to maszy 
na będzie się świecić, niby lustro, 
W moim zespole postanowiono, że 
czyszczenie będzie pierwszą czyn- 
nością, przygotowującą do uroczy! 
stości, 

Tow. Linczewski przęj zęrywa tę 
przy acielską naradę, mówiąc po- 
ważr.i 

— Musimy wracać do Oddziału, 
bo robota czeka. Jedno jest pewne, 
że uroczysty dzień 70-cio lecia uro- 
dzin 'Towarzysza Stalina godnie 
uczcimy, dając z siebie wszystko, 
co najłepsze. Naszym skarbem jest 
praca. Pracę więc ofiarowujemy. 
Taki sposób oddania czci będz.e 
wyraze Baa cj polskiego ro- 

i jego szczerego przywi 
do w feik ego Człowiek ka, k 
jest przyjacielem i bobaterom 
dla wszystkich walczących o pokój 


Robotnicy 


u chłopów we wsi Grabice 


Niedawno zespół Państwowych Zje 


dnoczonych Fabryk Firanek j Koro- 
nek w Łodzi wraz z lekarzami Ubez- 
pieczalni Społecznej odwiedził mie: 
końc.w gromady Grabice, powiatu 
rawsko-niażowieckiego. 

Dotychczas ekipa ńasza wyjeżdżała 
wyłącznie z rzemieślnikami, którzy 
naprawiali chłopom sprzęt rolniczy i 

budynki, Tym razem przywieźliśmy. 

e sobą lekarzy, aby i w tej dziedzi- 

ie przyjść chłopóm z pomocą. 

Po przybyciu na miejsce ekipy na- 
szej, lekarza-dentysty, UA oraz 
lekarza chorób 'wewnętrznych, przy- 
RE oni natychmiast do swych o= 

bowiąsków. W ciągu dnia udzielili 
50 porad i rabiegów chirurgicznych 
uraz 65 zabiegów dentystycznych. 


badania rozmów, chłopi mówili nam, 
nigdy nie przypusz- 


rzutnie przybyli na wieś i udzielali 
bezpłatnych porad, a w dodatku Jesz- 
cze wydawali recepty na bezpłatne 
pobrani Tek 


dów przemysłu drzewnego, w którym 
pracuje trzech byłych ofic ów 
NSZ-owskich. Ni więc dziwnego, że 


maszyny tam nie są zabezpieczone 
i że z tego powodu mnożą się wy- 
padki przy pracy. Gdy przybyła kon- 


trola ze Związków, nie potrafiła x 
zaradzić. Taka niezaradność jest ka- 
rygodna. Tow. Lechowicz zwrócił na- 
stępnie uwagę, że do dnia dzisiejsze- 
go tkwią jeszcze w aparacie związ- 
kowym byli działacze taw. „żółtych 
(związków, którzy prowadzą nieraz 
swą krecią Tol botę. 


Tow. Leszczyński (PFSJ — Toma- 
szów Maz.) wskazał na błędy, popeł- 
niane przy zawieraniu umów zbio- 
rowych. Zdarza się niekiedy, że nie 
jest jeszcze ustalona nomenklatura 
zawodowa. Na to samo skarży się 
również tow. Kuwala z Zakładów 
Odzieżowych w Łodzi. 


Konieczność szkolenia kadr 


Słusznie podkreślił tow. Olszewski 
Ż; setny, konicemność szko- 


Kanioni, któ 
obecnym el b; 
ednich zastę 
ludźmi 
Ganiem y 
Wiele słów keytyki poświęcono 
binrokratyzmowi, 
mu pracy O 
tów. związkowych. 
związkowi nie wyzbyli 
dygnitarstwa. 


Często ` 
jeszcze daje się zauważyć brak 
pracy zespolonej. Ci działacze 


związkowi, miast przybywać 
zakładów na zebrania i tam 
słuchiwać spraw, wysuwany 
przez robotników, miast odw. 
dzać go przy warsztacie pracy — 
tkwią przy biurkach, opierając 
swą działalność na rozsyłaniu o~ 
kólników, sprawozdań itp. 


Dlatego trudno było wzmóc udział 
kolejarzy łódzkich we współzawod- 
kij pracy — mówił tow. Stawiń- 


* Brak dostatecznej opieki nad ra- 


ya pod naszą opieką. 


ag ai dar 


dla Towarzysza Stalina 


Mniej więcej przed tygodniem 

zgłosił siędo Rady Zakładowej 
PZPB Nr. 3 — wysoki, siwy męż- 
czyzna. 
Towarzyszu Kowalski, chcie 
lbyśmy wykonać coś na podaru- 
nek dla Towarzysza Józefa Stali- 
na. Wszyscy w naszych warszta- 
tach zapalili się do tego pomysłu. 
Przyszedłem więc zapytać, czy 
uważacie, żę miniaturka wirówki 
cej do suszeniń przę 
dzy byłaby odpowiednim prezen- 
tem, czy może to za skromne? To- 
warzysz Stalin napewro otrzyma 
wielką ilość wspaniałych darów. 

Zaczęto się namyślać, ana- 
wiać, rozprawiać. Kierownik war. 
ztatów mechan'cznych-tow. Ka 
pełen był wątpili: ość i 


cy una „ że tu nie chodzi o 
tu ale 


i lekarze 


zalatwienie wszystkich pacjentów. Po 
dnięciu mroku zmuszeni byl:.mry 
przerwać pracę: 

Wieczorem odbyło się wspólne ze- 
branie, na którym chłopi opowiadali 
ram o swych istniej„cych tu trudno= 
ściach w dziedzinie lecznictwa, wy- 
wołanych brakiem lekarza i wielką 
odległością od miasta, upewniali się, 
czy wieś ich zostanie zelektryfikowa- 
ma, mówili o sprawach pómocy są- 
siedzkiejj o występujących jeszcze 
przejawach wyzysku ze strony boga- 
czy, o braku maszyn i części zamien- 
nych, o świetlicy oraz szkołe. My 
zaś wraz z nimi raqziliśmy nad załat- 
wieniem tych zagadnień, przyrzeka» 
pe pomoc w miarę naszych możliwo- 


Przy odjeździe byliśmy serdecznie 
żegnani przez chłopów 1 obiecaliśmy, 
że przyjedziemy jeszcze, aby załatwić 
resztę pacjentów. Wierzymy, 
tym razem nie zawiedzie nas el 
lekarzy ł wespół z nami nieść będzie 
szlachetną pomoc wsi, . pozostającej 


rg 
B m 


Zdzisław Gawryszczak 
korespondent fabryczny „Głosu” 
z PZEFIK 


cjonałizatorami, brak wysiłków, ma- 
na celu rozpowszechnianie ich 


doświadezeń — to również skutki te- 
go biurokratyzmu, Przy tym Związe 
ki Zawodowe kładły za mały naci: 
na zaopatrzenie bibliotek świetlic: 
wych w wydawnictwa techniczne ce- 
lem spopularyzowania metod współ- 
zawodnictwa i racjonalizacji pracy. 


Łączność ze wsią 

Związki Zawodowe za mało rów- 
nież zdziałały na polu pogłębienia 
łączności miasta ze wsią. Jakę rolę 
w tym zbliżeniu mógłby spełnić li- 
stonosz, mówił tow. Tomczyk 
Związku Pocztowców. Listonosz wiej 
ski, biorący udział we współzawod- 
nietwia pracy, dotrze do każdej wzi, 


przynosząc gazety i książki. Dlatego 
też trzeba zwrócić szczególną uwagę 
na rozwój współzawodnictwa pracy 


wśród pracowników pocztowych. 
Praca kulturalno-oświatowa w nie- 
których powiatach również nie wy- 
glada zbyt dobrze. Często 
kazach, nie p 
działalności. Mówi- 
tow. Stankiewie 
Często dna o: 
a funkcji i nie m 
é się dobrze ze swych obo 


miojąc żadnej 
ła 6 tym 


nie 


otacza” 
opieką młodzieży. 


| ja jeszcze nale 


Nowe zadania 
Związków Zawodowych 
rojąc dyskusję, tow, Bur- 

yk. 


stąpili zasadzie 
słuszna i stwierdzi: riele jeszcze 
trzeba wysiłku, aby sprostać zada- 
niom, które stawia przed ruchem za- 
wodowym Polska Ludowa. Trzeba 
walezyć codziennie i stale z wrogami 
mas pracujących, trzeba tępić biuro- 
krację gdziekolwiek by nie występo- 
wała: w związku, fabryce czy samo- 
rządzie. Trzeba walczyć z tymi, któd 
rzy chcieliby wykorzystać dekręt o 
ochronie tajemnic państwowych ja- 
przeciwko klasie pracującej 
celem demobilizowania jej w walce 
o. wykonanie planów produkcyjnych. 


z jaką wy |” 


ja 
ESR 


i 


o dobre cnęc:, wiozone w jego wy 
konanie. 
Za pośrednictwem najskromniej 


szego nawet podarurku można 
przekazać cały ogrom szacunku, 
miłości i wdzięczności, jakie ży- 
a robotnicy „Bawgłn'anej Trój- 
dla Wodza Narodu Radzieckie- 
go i Wielkiego Przyjaciela Polski. 

. 


piono więc do roboty. 
Kalinowski z pomocą mło- 


Pr: 
Tow. 


dych kreślarzy przygotował ry un 
ki techniczne. Tokarze Stefan 7 u+ 
czak, Jan Leszczyński i Leon Ko- 
bylański zabrali ię, do wytaczania 


Majster stolarski, Marian Fraszka, 
pieczołowicie wykonywał skrzy“ 
neczkę dla wirówki. A w rytowi 
majster Pecht zabrał się do wyko 
nania tabliczki z ozdobnym napi 
Sem. 

_ Trzeba było widzieć te ç 
kolejki ludzi, wędrujących « 
szakal do warsztatu. "Każdy pragnął 


Jak pracuje. dobry majster, 


tow. Szczepan Pawlak z PZPB Nr. 4 


Tow. Szczepan Pawlak majster z | 
PZEB Nr 4, nie śpieszy dziś do do- 
mu, choć jego zmiana już dawno 


Tow. Opatowski chłop z pów. opo- 
czyńskiego wita konferencję. 


Związki Zawodowe muszą zwal- 
czyć zaniedbania również i na od- 
cinku bezpieczeństwa i higieny 
pracy, Robotnik mus/ wiedzieć, 
podczas pracy zdrowie jego 
poniesie uszczerbku, że otrzyma on 
ubranie ochronne jtp. Związki Za- 
wodówe winny intetesować się 
stanem zdrowia mas pracujących. 
i dbać o udostępnienie im pomo- 
cy lekarskiej. Robotnik powinien 
być otoczony opieką lekarską nie 
tylko, wtedy, kiedy zachoruje, ale 
zawsze. 


Wiele uwagi p 
zagadnieniom produkcyjnym, 

k podczas dy- 
Zawodowe muszą się 
bezwarunkowo zająć uczestnikami; 
spółzawodnictwa pracy i racjonali: 
zatorami, muszą dopomóc im W Toż, 
powszechnianiu ich osiągnięć, Dzięki 
temu plany produkcyjne będą jesze 
cze lepiej wykonane: 
ilotychczasowej 


więc 
Związków Zawodowych musi nastą- 
pić przełom. Praca, dotychczas często 


pracy 


indywiduałna, 
pracę kolektywnę 
wiedzial: 

Nowy styl pracy winna na każdym 
kroku cechować nieustanna czujność 
kląsowa wobec wszelkich zakusów 


musi zmienić się na 
i bardżiej odpo- 


rzemówienie tow. Burski, Jel, 


zaglądali tu w.erownicy, 
dyrekforzy, Rada Zakładowa, tó* 
warzysze partyini bęzpartyjni. 


Czyz BED dniż kraę pełnych 
skupienia twarzy otoczył ślusarzy 
Zenvna Grzegorczyka i Jana Sabe.. 
lę, którzy zajęci byl! montowaniem 
mi.niaturowej wi ów 
= Wiecie, naprawdę jest ślicz- 
na. Wszystko zrobione, jak w du= ` 
żej w:rówce. x 

— Przybijcie szybko tę tablicz- 
kę na skrzyneczce i robota będzie 
kkończona, Trzeba się śpieszyć, bo 
nie możemy opóźniać produkcji. 
Ładry by to był prezent, gdyby 
się go wykonywało kosztem KB 
dukcji. 


na gladani — omajmia 
przył OW ję 


odeszła. Z rękami, zabrudzonymi 
smarem, wchodzi na chwilę do kan- 
toru, aby pomówić z majstrem, pra 


Osiągnięcia î braki 
w działalności Związków Zawodowych 
Trzeba e przełomu w totychczasowych metodach pracy 


- Przebieg bwp na ll Wojewódzkiej Konferencji Zw. aa w Łodzi 


— Muszę pozostać dłużej, gdyż sta 
aey nam aż 3-maszyny TówRocześ- 
nie. Jeden nie dałby sobie rady; mie 

yłby z naprawą. A i produkcja 
mocno ucierpiałaby, gdybyśmy azyb- 
ko nie uruchomili maszyn. U nas 
w przędzalni to zasadnicza 'rzecz, bo 
postój jednej maszyny powoduje za 
trzymanie innej, 

Do kantorku wchodzi jeden z prak 
ltykantów, pomagających przy na- 
prawach, którymi kieruje majster. 

— Poleciliście mi zamienić. to kò». 
ło koronne na ciągarce, Już jest go- 
towe. 

Tow. Pawlak uśmięcha się z zá=: 
ldowoleniem, ale dla pewności idzie 
[jeszcze sprawdzić, czy wszystko na 
ciągarce już jest w porzędku i czy 
można ją wreszcie uruchomić. Prze- 
chodząc obok próbierni wstępuje: 
tam, aby przy sposobności skontró- 
lować, jak są ważone pasma baweł- 
ny. Spogląda też do książki dla, 

sprawdzenia, z której maszyny p 4 
chodzą niedoprzęd. 

— Tamte odpadki z wrzeciennie 
trzeba przepuśćić przez targacz nie- 
|doprzędu — woła wychodząc z pro 
bierni do robotnika, obsługującego 
targacz. 

Idąc przez salę swym równym, è= 
lnergicznym krokiem, tow. Pawlak 
wita wesoło prządki z popołudnio+ 
wej zmiany, 

Znów go ktoś zatrzymuje. To prak 
tykant, niosący wałek żłobkowy do 
maszyny przędzalniczej. Tow, Pa“ 
wlak rzuca szybkie spojrzenie -ná 


£ |wałek i widzi, że jest jeszcze krzyć 


wy, trzeba go więć prostować. Pole: 
ciwszy tę robotę praktykantowi, pó= 
dąża do tej maszyny, która musi być 
rozstawiona na dłuższe włókno, c6 
zajmie mu sporo czasu. 

Nie będziemy mu przeszkadzać w' 
prasy, ARE szybkiej naprawy 


oga klasowego — zakończył swej i 


Szczepan Pawlak 
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Co widziałam w Związku Radzieckim 


Krysia Baraniak, córka jednego 
z tkaczy zakładów PZPW Nr. 2, 
spędziła wakacje na Krymie w 
ZSRR. Olo co pisze Krysia: 

„Podróż do ZSRR edbyła się 
bardzo wygodnie i szybko, Lecie- 
liśmy samolotem, z którego wsży 
stko widać było w  źnacznym 
zmniejszeniu, Samolot jest przyje 
mny, W Związku Radzieckim po 
witano nas bardzo serdecznie i ob 
darowuno kwiatami. Zaraz po po 
dróży wszyscy wykąpaliśmy się í 
otrzymaliśmy nową odzież. ,Dziew 
cżęta i chłopcy zostali jednęąkowo 
ubrani w malownicze mundurki 
marynarskie. Potem zaprawadżona 
nas przez uroczy, rozległy park 
do jadalni, Składała się ona ż kil 
ku jasnych, czystych pokoików, 
W pokoikach tych stało po 6 sto 
lików, na czworo dzieci każdy. 
, Pożywienie otrzymywaliśmy na 
der smaczne i obfite. Szczególnie 
smakowały nam owoce: winogró- 
na i arbuzy, $ 

Podczas pobytu zwiedziliśmy Se 
wastopol i inne śliczne miasta) 
których nazw już nawet nie pa- 
miętam. Odbywaliśmy też wycie 
czki w góry. Nasi opiekunowie 
odnosili się do nas bardzo serde 
cznie i życzliwie, jeżeli zaś które 
z nas nazbyt dokazywało wów- 
czas opiekunka nasza — Rosjan 
ka, zaprasżała go do oddzielnego 
pokoiku i tam tłumaczyła, że trze 
ba być grzecznym. 

Podczas pożegnalne; kolacji roz 
dano nam liczne nagi.dy, z% wy 


waliśmy wszystkie swoje rzeczy i 
poszliśmy się wykąpać. Po kąpie 
li rozdano nam nowe ubrania, ko 


i berety. Następnie poszliśmy na 


każde z nas otrzymało na pamiąt 
kę album ze zdjęciami, czerwony 
krawat i znaczek pionierski. Pio- 


Po apelu, przy dźwiękach marsza 
wojskowego, odjechaliśmy na lot 
nisko. s 

Lecimy do. Moskwy. Na lotnis 
ku moskiewskim oczekiwały już 
Gutobusy, które zawiozły nas -do 
hotelu, W hotelu zostawiliśmy wa 
lizki i poszliśmy do teatru dzie- 
cięcego. Po powrocie z teatru umy 
liśmy się i poszliśmy spać. 

W Moskwie przebywaliśmy trzy 
dni, Zwiedziliśmy Kreml, widzia 
łam mauzoleum Lenina, przy któ 
rym stała warta wojskowa. Qgłą 
daliśmy różne osobliwości tego 
wspaniałego miasta: ruchome 
schody i tramwaj podziemny, zwie 
dziliśmy muzeum i wiele cieka- 
\wych 1 pięknych gmachów, W 
Moskwie odwiedziliśmy ambasa- 
dora Polski. Czwartego dnia wsta 
śmy o godz. 6 o a tu pada 
leg. Zjedliśmy śniadanie i już 
czekają na nas auta — jedziemy 


szulki, majteczki, pończochy, spód | 
niczki, bluzki, kanadyjkt, obuwie (na Krymi 


| 


nierzy obdarowali nas kwiatami | 


tychczas prowadzę koresponden- 
cję z Haliną Orzechowską, Polką, 
zamieszkałą w.ZSRR, z kiórą za 
przyjaźniłam się podczas pobytu 


Niejednokrotnie już  dzieliłam 


pożegnalny apel, podczas którego |się moimi przeżywanymi wrażenia 


mi z wczasów w ZSRR, po któ- 
rych pozostało mi niezatarte wspo 
mnienie, 
KRYSIA BARANIAK 
uczennica V klasy 


Przedruk z gazetki ściennej PZPW 
Nr 2 — „Wełenka' 


Przez czarną, gęstą chmurę dy- 
mu z groźnym wyciem  pędziła 
wielka bomba lotnicza. Rzucił ją 
obcy, wrogi samolot wprost na 
piękny budynek w polskim mieś- 
cie. Stamtąd, gdzie upadła ta bom 
ba, wytrysnął w ciemne od dy- 
mów. niebo. wysoki słup ognia, a 
potężny wybuch zostawił na miejs 
cu kamienicy płonące rumowisko, 
zwały gruzów. 

Gruby pancerz żelazny bomby 
lotniczej rozerwał się przy wybu- 
chu na liczne kawały. Duży od- 
łamek bomby poleciał daleko ad 
miejsca wybuchu i upadł po dru- 
giej stronie ulicy, w miękką, zic- 
loną trawę. d 

Minęło kilka lat. Wojna się 
skończyła. Pozoszały jednak wiel- 
kie ruiny. Trawa wokół odłam- 
ka bomby zieleniła się, to znów 


jżólkła jesienią, by na wiosnę od- 


zyskać ponownie swą zieleń. Po- 


na „lotnisko, gdzie oczekuje polski 
samolot, 

Lecimy. z powrotem. do Polski. 
Lecimy tak szybko,.że nie wiado 
mo kiedy, a już lądujemy na lot 


niki osiągnięte w biegach i 'sko- 
kach. Oirzymaliśmy również pa 
miątkowe zdjęcia. Ostatniego dnia 
tego zachwycającego pobytu na 
Krymie taraz po śniadaniu spako 


nisku w Warszawie, gdzie oczeki 
wali nę nas przedstawiciele Partii 
ze sziaądarami. 

Bardzo dobrze się czuję po tych 
zachwycających wakacjach. Do- 
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Szymańska Urszula ze 173 druż, 
Wspomnienie "Twoje jest w swej 
treści echęm przeżyć z czasów o- 
kupacji, która miliony dzieci, 
podobnie jak Hanię, pozbawiła 
uśmiechu dźieciństwa. Hania jest 
naprawdę dzielną dziewczyną i 
będzie z pewnością w przyszłości 
dobrą nauczycjelką, 

Przyjmujemy Cię do koła ko- 
respondentów „Promyka“, 

Maria Wasiak jze 175 druż, 

z zainteresowakiem przeczyta- 
łem opis akademii harcerskiej, 
poświęconej przyjąźni polsko-Tar 
dzieckiej, którą urządził hufiec 
MMM 


Otrzymałem list. Taki sobie 
zupełnie zwykły list. Jego wygląd 
nie zapowiadał nie nadzwyczaj- 
nego. Dopiero, kiedy spojrzałem 
na odwrotną stronę koperty, krzy 
Knąłem radośnie. Adres nadaw- 
cy brzmiał mianowicie, jak na- 
stępuje: „Woj, Dolno -. Śląskie, 
wieś Mazury Wielkie, pow. Le- 
gnica — Maciej Zając”. 

Ucieszyłem się ogromnie, 
cierpliwie rozerwałem kopertę 
zacząłem czytać. 

„Obywatelu Poruczniku! 

„W. pierwszych słowach moje- 
go listu pozdrawiam po żołnier- 
sku Obywatela Porucznika i za- 
pytuję o zdrowie. Bo ja, stary 
dziadyga, trzymam się jeszcze 
krzepko. Siedzimy tu razem w 
tej wsi Mazury Wielkie“, 3 

— Acha! — mruknąłem do sie 
bie, i ie 

„Założyliśmy tu spółdzielnię 
produkcyjną. Zawsze to lepiej w 
gromadzie, wspólnymi siłami, 

Moje hunewoty są na 
miejscu. Właśnie najmłodszy pi- 
sze mi ten list, żeby wyszło ład: 
nie, a ja mu podpowiadam, co i 
jak... Pożenili się dwaj starsi, bo 
najmłodszy do żeniaczki się nie 
śpieszy, Uczy się w szkołach, Agro 
nomem będzie. A cóż, niech się 
uczy. Agronom w spółdzielni bar 
dzo jest potrzebny. 

Ja siedzę przy najstarszym. 
Wnuki mu piastuję po robocie i 
żyjemy sobie dostatnio. 

Mam prośbę do Obywatela Po- 


Nie- 


i 


Łódź-Chojny. 
częściej do „Promyka“, 

Gieniek Krupa ze 129 druż. 
Praca sprawnego Harcerskiej 


Postaraj się pisać 


Służby Informacyjnej, jak sam 
się przekonałeś, jest zajmująca i 
pełniąc ją można w drużynie 
zdziałać wiele dobrego. Redagu- 
jesz z kolegami gazetkę ścienną 
drużyny, nie zapomnij jednak, 
że powinieneś wśród swych kole- 
gów i koleżanek rozpowszechniać 
również pisma młodzieżowe, prze 
de wszystkim „Świat Młodych”, 
no, i często pisać do „Promyka“. 


cie! Zobaczycie, jak my się tu 
rządziliśmy, jak pięknie sobie ży- 
jemy i dobrze, Myślimy, że Oby- 
watel Porucznik nie odmówi nam. 
Będzie nawet o czym napisać, 

Kłaniam się nisko Obywatelo- 
Porucznikowi i czekam odpo- 
edzi“. 1 
Tu następował _ własnoręczny 
podpis: „Maciej Zając”, 

— Widzicie go, pomyślałem so 
bie z uśmiechem, „będzie o czym 
napisać...* Mało to już o nich na 
pisałem. à j 

Szybko jednak spakowałem wa 
lizkę wsiadłem do pociągu i po 
kilkunastu godzinach jazdy zna- 
lazłem się w Legnity, gdzie już na 
mnie czekał z podwodą, zawiado 


miony telegraficznie, kto in- 
ny, jak sam pan Maciej. 
Powitanie było tak serdecz- 


ne, że obydwaj mieliśmy łzy w 
oczach. Wsiadłem na wymoszczo- 
ny wóz, zaprzężony w spasione, 
wojskowe konie i pojechaliśmy, 
Pod samą wsią pan Maciej za- 
pytał. spd 
— Obywatel porucznik bardzo 
są zmęczony? 
— Nie, prawie „wcale. Przecież 
teraz koleją jeżdzi się bardzo Wy 


rosły trawą ruiny pięknego kie- 
dyś budynku, a żelazo bomby, któ 
ra zburzyła dom, leżało na ulicy 
i pokrywało się rudą warstwą 
rdzy. A 

Pewnego dnia cicha ulica wśród 
ruin nagle napełniła się gwarem 
ludzkich głosów, sygnałami samo- 
chodów i stukiem przerzucanych 
cegieł. 


Nad ruinami podnosił się czer- 
wony pył, taki, jak w owym dniu 
wybuchu, tylko teraz cegły nie 
rozpadały się, ale dziesiątki rąk 
robotników ustawiały je w długie 
i wysokie prostokąty. Ruiny zwol 
na zatracały swój martwy wyraz. 

Usuwały go ramiona robotni- 
ków i stalowe ramiona mechanicz 
nych żurawi, w ulicy toczyła się 
walka z ruinami, z tym, co po- 
zostawiła wojna. To była walka 
o pokój. 
O duży odłamek bomby po- 
tknął się jeden z robotników. 

„Patrz — powiedział do swe- 
go towarzysza — ile tu jest zło- 
mu. — Trzeba przysłać nas 
chłopców, niech to wyzbierają: 
— i nogą wytrącił z wawy kawał 
żelaza. 

Na drugi dzień przyszli chłop- 
cy w zielonych mundurkach har- 
cerskich. Przyciągnęli z sobą wó- 
zek, na który włożyli uzbierany 


sza mnie do domu, a właśnie do 
Zarządu Spółdzielni, Tajemnica 
wyjaśniła się szybko, Pan Maciej 
był przewodniczącym Zarządu i 
strasznie dumny z tego powodu, 
chciał mi najpierw pokazać to 
swoje królestwo. Było to tym bar 
dziej uzasadnione, że w domu, 
jak się to później okazało, nie- 
podzielnie rządziła pani Zająco- 
wa, 

Maciej Zając siadł za biurkiem, 
wskazał mi wygodny fotel i za- 
czął wyciągać z szuflad najroz- 
maitsze papierzyska, z których 


rucznika. 


Może by tak do nas n d o Inikó 
przyjechał, na kilka dni, I ja pro- dlączego pan Maciej nie zapra- cami, to obecnie liczy 38 człon- 


działem, lecz byłem zdziwiony, 


godnie, | 
— Tek, tak. To może tak byśwa 
zajechali do Zarządu najsam- 
pierw? £ 
Tu spojrzał na mnie prosząco; 
— Czemu nie — „ odpowie” 


wynikało jasno, jak to spółdziel- 
nia rozwijała się i rozwija, że je- 
śli na początku w skład jej wcho 
dziło ośmiu osadników poza Zają- 


ŻA 


Nasz odłamek też się znalazł 
na wózku, pojechał do wielkiej 
składnicy, gdzie były już całe gó- 
ry złomu, a stamtąd rozpoczął 
przedziwną wędrówkę poprzez 
olbrzymie piece hutnicze, potężne 
szczęki walcowni, dziwaczny las 


kół, walcy, noży, form, aby wresz 
cie wyjść w postaci nowej, smu- 
kłej, błyszczącej sztaby żelaza. 


— Wiadomo, że strzelam lepiej 
od innych, powiedział Heniek, gdy 
tarcza wisiała już na drzewie. 

Zastęp „Sępów'* „jak jeden“, 
parsknął wesołym Śmiechem. 

— To dlaczego „wymigujesz* 
się zwykle od strzelania? — zapy 
tał złośliwie Władek. 

— Bo nie chce nas zapędzić w 
kozi róg, odpowiedział za Heńka 
Witek i znowu zapanowała ogólna 
wesołość. 

Heniek ani drgnął, Nawpół o- 
bojętnie, nawpół z pogardą popa- 
trzył na kolegów i wzruszywszy 
lekceważąco ramionami zrobił 
obrót na pięcie i ruszył przed sie- 
bie. 

— Nie, kotku, dzisiaj pokażesz 
nam eo potrafisz, zatrzymał od- 
dalającego się Heńka Józek i u- 
jąwszy go pod ramię przyprowa- 
dził z powrotem. 

— Druhowie, powiedział z uda- 
ną powagą Rysiek. — Druhowie, 


ków, że posiada: dwadzieścia kil- 
ka koni, dwa traktory i wiele róż 
nego sprzętu rolniczego. 

— A myślicie, obywatelu poru 
a że zawsze tyle tego by- 
0? 

Tu pan Maciej sięgnął do in- 
nej szuflady. Nie udało mu się je- 
dnak niczego z niej wyciągnąć, 
gdyż do pokoju wpadła, jak bu- 
rza pani Maciejowa. 

— Boga w sercu nie masz! — 
zaczęła krzyczeć od samego pro- 
gu — przyjechał taki gość, a ty 
sta! gamoniu, zamiast go za- 
wieźć do chaty, po ludzku, to do 
ich papierzysków -© ciągniesz, 

— No, no — nie gniewaj się, 
— próbował oponować. zawstydzo 


ny pan Maciej, 


Koniec tej dziwnej historii od- 
łamka żelaza znajdziemy na zna- 
jomej nam już ulicy, gdzie wśród 
gruzów sjęrczały ruiny pięknej 
kiedyś kalka, a wśród trawy 
leżał zardzewiały odłamek bom- 
by. Tylko, że dziś na ulicy tej pa- 
nuje gwar, tętni życie. Nie mal 
już śladu ruin. Na ich miejscu 
wznosi się nowy, jeszcze piękuiej- 


kiego wydarzenia, Pierwszy strze 
lec w zastępie „Sępów” druh Hen- 
ryk pokaże nam co potrafi. Chciał 
wprawdzie jak zwykle  zaosz 
czędzić nam przykrości i właśnie 
wybierał się na grzyby — by nie 
cierpieć z powodu naszego pudło- 
wania — ale druhowie, bądźmy 
wielkiego serca, uznajmy lepsze- 
go pośród nas. 

Przemówienie zostało przyjęte 
oklaskami. Zbliżał się dla wszyst- 
kich dawno upragniony moment 
odwetu na zarozumiałym Heńku, 
który uważał się za pępek świata 
i mówił o sobie zawsze z najwyż- 
szym zachwytem. E 

Heniek po chwilowym namyśle 
wziął do ręki łuk i strzałę, chwi- 
lę celował, robiąc miny wytrawne- 
go strzelca i nagle... wypuszczona 
strzała znalazła się w czapce Zyg- 
munta. 

Wybuch serdecznego Śmiechu 


gościa do chałupy! 

Dopiero teraz zwróciła się do 
mnie z przywitaniem. 

— Niech już pan parucznik da- 
ruje staremu. Ino mu ta spółdziel 
nia w głowie, ' 

— No, to chodźma — dorwał 
się wreszcie do głosu Maciej Za- 
jąc — z Hitlerami to ta wojować 
umiołem, a z babom jakoś nie 
nauczyłem się. 

Przyjęli mnie w chacie wielce 
gościnnie -—— nie ma co mówić. 
Wszystko już było przygotowa- 
ne. I warzone, i pieczone, Aż się 
czułem onieśmielony. Nie było jed 
nak rady — trzeba było je: 

Groźna dla męża pani Zająco- 
wa okazała się zacną, przemiłą ko- 
bietą. Tylko gdy pieczeń okazała 
się zlekka przypaloną, rzuciła mę 
żowi tak grożne spojrzenie, że 
%iedaczysko aż przybladł, 

— To przez ciebie. Gdybym nie 
musiała latać po gościa, to bym 
miesiwa przypilnowała. 

Na ogół jednak było bardzo mi 
ło. Nagle rozległ się rumor w sie- 
ni i do chaty weszło trzech takich 
drabów, że w izbie aż pociemnia 
ło. Byli to młodzi Zającowie. Wi- 
dać z pola przybiegli, bo uwalani 
byli ziemią.. Jeden po drugim we 
dług dawnego przyzwyczajenia 
stawali na baczność, trzaskali ob 
casami i meldowali mi swoje wej 
ście. 

Oczywiście 


uściskaliśmy się 


szy budynek. Robotnicy wykań- 
czają ostatnie piętro. 

Jeden z nich umacnia właśnie 
strop, łączy dwie belki sztabą że- 
laza. Któżby z nas poznał w tym 
lśniącym żelazie ów zardzewiały 
odłamek burzącej bomby? 

Z ulicy zniknęła nawet trawa, 
w której niedawno leżał. Na jej 
miejscu biegnie równy, pas beto- 
nowego chodnika. wa 

Nie ma już śladów zniszczenia. 
Zwyciężyło życie i pokojowa pra 
ca robotnika, który usunął gruzy 
i wybudował nowy dom, który 
przetopił stary odłamek na uży- 
teczną część budowli. 

- Taka jest historia odłamka bom 
by, rozpoczynającego dzięki zbiór 
ce złomu w nowej postaci służbę 
dla pokoju. ; 


pokażę wam jak pudłuje Witek. 
7 Poczem ponownie napiął łuk i 
strzała utkwiła w korę drzewa, o 
dobre 2 metry pod tarczą. Lecz 


Heniek -nje «dawał za | wygra- . 


ną, wiadomo, strzelcem był mar- 
nym, ale od czego spryt. Więc zno 
wu zabrzmiał jego spokojny głos: 
— Tak strzela Józek. Jedni śmia- 
li, się głośno, inni kpili: — komu 
miłe własne oko, niech zwiewa 
do domu. Wszyscy czekali w jaki 
sposób Heniek wybrnie z ciężkiej 
bądź co bądź dla niego sytuacji. 
Heniek tymczasem znowu spudło- 
wał; Tak strzela Rysiek. Tak strze 
la Bronek, tak strzela Franek, tak 
strzela Wicek, »rozlegało się po 
każdym nieudanym strzale. Gdy 
po jedenastym fazie, zabrakło j 

imion, bo zastęp liczył 12 dru“ 
hów, a Heńkowi nie udało się tra- 
fié w Środek tarczy, odłożył łuk, 
wyprostował ramiona, przyczesał 
sobie włosy końcami palców i pa- 
trząc przed siebie powiedział: — 
A jak strzelam ja — nie pokażę. 


Pt" + 
Czy wiecie, że... 

W 184 wsiach województwa łódz- 
kiego znajdują się drużyny harcer= 
skie, w których jest. 4.808 członków, 
w tym 1612 harcerek. 


jest 
i wiejski í 
ników i ochotniczek, 1.318 przodow 
ników i przodowniczek, 515 pionie- 
rów i pionierek, 256 organizatorów 
i orzanizatorek. + st 
-uuna obozach letnich zdobyto 384 


Redaktor. złom żelazny. dzisiaj będziemy świadkami wiel| przerwał spokojny głos Heńka: | sprawności, Tess 
wwa E EESE RAET SA AT a TR 
szę i synowie proszą, Przyjedź- ż — Nima żadnych „no“, Proś|no i wesoło. Pan Maciej podkre 


cił swoje wąsy i jakoś innym 
nę. Już nie czuł takiego lęku 
przed nią, Był przecież w towa- 
Tzystwie swych  „chłopoków*; 
którzy chociaż matkę bardzo ko- 
chali — murem stali za ojcem. 

Co oni wszyscy mi na opowia 
dali...! 

Dowiedziałem się, jak ciężki 
był pierwszy okres istnienia spół- 
dzielni produkcyjnej, z jakimi tru 
dnościami borykano się ź powo- 
du mieszkań, koni, krów, sprzę- 
tu i działalności wrogów. Dwie 
trudności usunięto dzięki energii 
i doświadczenu pana Macieja, To 
też w nagrodę za to wybrano go 
przewodniczącym Zarządu. 

Z pierwszą pomocą przyszła 
Armią Radziecka, ofiarowując pe 
wną ilość koni, bydła i sprzętu. 
Potem pośpieszyło z pomocą na- 
sze Państwo Ludowe i wszystko 
dalej poszło, jak z płatka, 

Teraz spółdzielnia na wszyst- 


się sam o tym, kiedy oprowadza* 
no mnie po całym terenie. Naj- 
bardziej, przyznam się wam, za- 
imponowały mi pełne  śpichrze 
zboża i rasowe krowy. Nie sposób 
wszystkich wspaniałości opisać, 
Jak latem otrzymam urlop, to 
nigdzie nie pojadę, tylko do Ma- 
zurów Wielkich. Będę pomagał 
przy żniwach, opalę się, a potem 
podzielę się wrażeniami z czy* 


serdecznie, 
Teraz w izbie zrobiło sie swar- 


telnikami „Promyka“ 
St. Klimczak. 


ko, czego potrzeba. Przekonałem | 


wzrokiem zaczął spoglądać na żo : 


pea Pabianic Pierwsze sekcje artystyczne LMP 


WAŻNIEJSZE TELEFONY - 
Komitet PZPR. 

4 — Sekretariat 
289 — I sekretarz 
415 — II sekretarz 

0 — Straż Pożarna 

6 — Kom. „Służby Polsce". 


10 — Pogotowie Ub, Społeczn. 
23 — PZPB 

63 — Komisariat M.O. 

66 — Zarząd Miejski 

91 — Dworzec Kolejowy 

112 — PCK. 

143 — Zarząd Miejski ZMP. 


213 — Telegraf 


pe 


KINA: 

Kino „POLONIA“ wyświetla | ż 
film produkcji czeskiej, pt. „Wil- 
cze doły", Dla młodzieży dozwolo- 
ny. 

Kino „ROBOTNIK* wyświetla 
film produkcji franeuskiej pt. „Po 
tępieńcy", - 


Redakcja „Głosu Pabianic": 
'— Armii Czerwonej 19, tel. 287. 


Rae. ciii na ulicę 


Migawki z niedzielnej loterii książkowej 


w ubiegłą niedzielę obydwie 
księgarnie „Książka i Wiedza” u- 
rządziły dawno  zapowiedzianą 
gwiazdkową loterię książkową. Za 
interesowanie loterią było duże, 


> O świetlicy PZPB pisaliśmy już 
niejednokrotnie. Trzeba bowiem 
bezstronnie przyznać, że świetli- 
ca ta należy do najlepiej Pracu- 
2 Nie 


jących: ną terenie miasta, 
znączy:to oczywiście, że W 
ko jest już dobre, ż 

pracować jeszcze iej 

Największym brakiem w. do- 
tychczasowej pracy: świętlicy 
jest fakt,że nie zdołano do tej 
pory stworzyć dla istniej. 
sekcji, kół i zespołów Jicznej 
bazy młodzieżowej. To że n 
udało się jeszcze w eż ke 
cy sposób przyciągnąć młodz 
ży do pracy w świetlicy, wy 
klo w dużej mierze z niewłaści- 
wej postawy fabrycznej organi- 
zacji ZMP*owskiej. 

Mimo, że organizacja ZMP- 
owska przy PZPB jest obecnie 
najli a na terenie miasta, 
(liczy już około 1000 członków) 
to do niedawna ZMP nie miał 


Udajemy się najpierw przed 
sklep „Książki i Wiedzy“ przy ul. 
Armij Czerwonej Nr 7. Kóło stoli 
ka z losami (w cenie zł, 30) tło 
czy się młodzież, W sklepie rozło 


oczywiście, największe ze strony | żono piękne książki, które można 


młodzieży szkolnej. 
kreśli, żę, 34 
dzo starann; TE 


Należy pod- 


P0 0 


ło bardzo iatwo. 


„daiąża6 byl, ban, licestista, 

wj- | Szczęście 
grać Malak” "ib zniżkę 25 proc. | zniżki wartości 475. złotych; 
Czy;15 proc, na zakup książki by- | książki nie ma, 


wygrać. Właśnie kupuje dwa losy 
«A nuż uśmiechnie: sie 
`I faktycznie; "sę 2 
ale 
Ciągnie jeszcze 
raz -— : historia się powtarze: 


Każdyrobotnik PZPB 


winien posiadać legitymację fabryczną 


Administracja Państwowych Za 
kładów. Przemysłu Bawełnianego 
w Pabianicach komunikuje wszyst 
kim robotnikom, iż z dniem 2 sty* 
cznia 1950 r. każdy obowiązany 
jest posiadać legitymację fabrycz 
ną. Majstrowie i kierownicy po- 
szczególnych oddziałów są obo- 
wiązani dopilnować, aby do dnia 
20 grudnia wszyscy pracownicy, 
nie posladający jeszcze legityma- 
cji, złożyli fotografie w biurach 
swych oddziałów, 

"Wszyscy; ci, którzy legitymacje 
już posiadają, złożą je także w 
swych biurach odziałowych, ce- 


Ze sanoriu 


lem przedłużenia ich ważności na | 


rok nadchodzący. . 

Legitymację „fabryczną winni 
pracownicy nosić przy sobie i p- 
kazywać ją na żądanie czynni- 
ków kontrolnych, jak np. Straży 
Przemysłowej, kierownikom od- 
działów, przedstawicielom dyrek- 
cji i Rady Zakładowej i td. 

Poza tym należy” podkreślić, 
że wszyscy pracownicy PZPB. 
którzy od 2 stycznia 1950 roku 
starać się będą o korzystanie z 
taryfy ulgowej. na liniach MZK, z 
taryfy ulgowej PKP i tp. obowią- 
zani będą przedstawić legityma- 


cję fabryczną, 


„Wsókmiarz"organizuje whróíce 


NOWE SEKCJE 


Poza sekcją hokejową, która szy 
kuje się już pilnie do startów wraz 
z rastaniem pierwszych mrozów i 
do mistrzostw klasy B, pabianicki 

wWłókniarz* uruchamia wkrótce 
silną sekcję ping-pongową, która 
powinna odegrać poważną rolę w 
mistrzostwach Pabianc i nawią- 
zać równorzędną walkę z najgroź 
niejszymi rywalami: „Drukarzem” 
i „Cewki 


drużynę „Włółknarza” 
wzmocnili zawodnicy Dziubczyk i 
Pietrasik, którzy w. nadchodzących 
rozgrywkach pow.rni przysporzyć 
„Włókniarzowi”* niejeden punkt. 

Wyrazić należy przy okazji ra- 
dość, że w Pabianicach daje s.ę 


ostatnio zauważyć coraz to wi 
sm zainteresowanie tenisem s 
wym, co pozwala przypusze: 
plan Ł, O, Z. T. S. utworzenia w 
Pabiar.jcach podokręgu może się 
wkrótce doczekać urzeczywistnie- 
nia, 


podkreśl.ć 
poważ 
ia jeszcze jednej 
je sekcji strze- 
iej. Narazie sto! temu plano- 
wi na przeszkodzie zupelny brak 
sprzętu strzeleckiego. ale pors eważ 
kandydatów do tej sekcji me 
sẹ dość, z pew. nością Związki Za“ 
wodowe eszą sportowcom 


Poza tym należ 
„Włókniarz* nos 
SEA uruchom: 
a m ano 


„Włóknarza”* z pomocą. (rb). 


GŁOS PABIANICKI 


organizuje młodzież PZPB 


cent zgłoszonych. Może więc 
dojść do tego, że chóru nie uda 
się zorganizować 
Pisaliśmy już niejednokrotnie 
o tym, by ZMP-owcy przy 
PZEB w pracy świetlicy wzięli 
‘żywszy udział, Niestety, jak do- 
tychczas, niewiele pod tym 
względem uczyniono. Należy się 
spodziewać, że wysiłek organiza 
cyjny zarządu fabrycznego ZMP 
przy PZPB nie skończy się je 
dynie na utworzeniu chóru. 
Ostatnio. jak wiadomo, odbył 
się w Tomaszowie wojewódzki 


W związku ze zbliżającą się 
70 rocznicą urodzin Generalissi- 
musa Józefa Stalina organizuje 
się w Pabianicach wielką wysta” 
wę gazetek ściennych. Wystawa 
zostanie urządzona w świetlicy 
PZEB, „przy czym powinny w 
niej wziąć udział zarówno ko- 
mitety redakcyjne gazetek fa- 
brycznych jak i szkolnych i 
ZMP-ówskich. 

Ponieważ wpływają do nas 


znów 2 zniżki, Ale do trzech razy 
sztuka, I nareszcie! Za trzecim ra 
zem odchodzi od stolika uśmiech- 
nięty, wchodzi do sklepu į po chwi 
li wracał z dwiema okazałymź 
książkami pod pachą: Tade- 
usza Kwaśniewskiego pt, „5 minut 
przed dwunastą“ -į Brudzińskiego 
„Zatrute strzały”, Jest "bardzo ża 
dowolony.* 

wW dritgim Pitnkcie, fa Placu De 
mokracji również panuje wzmożo 
ny ruch przed księgarnią „Ksiąź- 
ki i Wiedzy“, I ih prym wiedzie 
młodzież. Qb. Kazimierz Wendler 
wygrał już 10 zniżek i 2 książki, 
z uśmiechem R nam dwie 


Mala Hania Marciniakówna z 4 
klasy szkoły ' podstawowej jest 
łopotana, Wygrała 
1 „Mizantrop“ i 
vie ed ź nią zrobić, Ale to nii 
— głowę da góry. Haniu. Za 
ka lat „Mizantrop" przyda Ci się 
w liceum, 


festiwal zespołów  młodzieżo* 
wych. ZMP-owcy nie mają w 
PZEB własnych zespołów, dla* 
tego wysłano jedynie zespoly 
ogólnofabryczne. Innego wyj- 
ścia nie było. * J 
Ale ten wypadek praa 
być przestrogą, z przykładu te- 
go należałoby wyciągnąć pewne 
wskazania na przyszłość. 
Najwyższy czas przystąpić do 
organizowania własnych ZMP 
owskich zespołów. ji 
sprawy tak stawiać, że zespoły 
w świetlicy istnieją. Czym wię* 


\ 


cej będzie sekcji, kół į zespołów 
świetlicowych — tym lepiej. Bę 
dzie to bowiem świadczyć, 
świetlica nie jest jedynie obiek: A 
tem działalności kilku jednostek 
a ośrodkiem zainteresowania ca 
łej załogi. 

Młodzież ZMP-owska przy 
PZPB ma wszelkie warunki do 
utworzenia własnych zespołów 
i dlatego mamy prawo spodzie- 
wać się, że takie zespoły powsta- 
ną i to w najbliższej już przy- 
szłości. 


pytania, jaki charakter powinny 
nosić prz /gotowywane na wy” 
sławę gazetki, wyjaśniamy, że 
chodzi tutaj głównie o gazetki 
okolicznościowe, które-powinny 
odzwierciedłać olbrzymią rolę To- 
warzysza Józefa Stalina w życiu 
międzynarodowego  proletariatui 
budującej podstawy socjalizmu 
Polski. 

Treść tych gazetek musi być 
związana z konkretnym zakła- 


Trzeba. stwierdzić, że loteria 
spełniła swoje zadanie. Fto dał się 
raz skusić — i pociągnął los — 
odchodził z rozjaśnico> miną. 
Przegranych było bardzo mało i 
nawet najwięksi „pechowcy' wy- 
grywali. Inicjatywie „I ż 
Wiedzy” nale: 


dem pracy, szkołą. instytucją 
czy kołem ZMP, Jeśli więc na 
przykład pisać się będzie o wiel- 
kim wkładzie Towarzysza Stali 
na w teorię marksizmu = lenini: 
mu, to trzeba dać wypowiedzi 
robotników, którzy czytali dzie- 
ła Towarzyszą Stalina. Jeśli bę: 


Ww 


Sylwetki racjonalizatorów 


0b. Marian Kopycki 
z przędzalni „Łąki* 


Ob. Kopycki Marian, smwrownil 
alni „Łąki* ma złote ręce 


szynek był skomplikowany, war- 
tość kiepska. Przy wiązaniu nici 
robiły się wielkie pęki, spowodo- 
wane wadliwą konstruk 
ciku. 

Maszynki wyrzucono do magazy 
nu, gdzie pr: y szereg lat, 
Wreszcie reypadkowo — eainte- 
resował Się nimi ob, Kopyci j 
rzał, pokręcił głową į powiedział, 
że może coś z tego wyjdzie. 

Po dlugich kombinacjach i pró- 
bach ob, Kop, wyrzucił z ma- 
szynki cały szereg zbędnych cżęści 


M |; o dziwo — teraz maszynka pra- 


Już jest czas przekazywać gazetki 


na ogólno-miejską wystawę 


cuje _ pierwszorzędi szybko, 
sprawnie, bez zrywów, a pęki wię- 
że krótkie, 


Dzięki temu około 50 dotych- 
czas  mieużytecznych maszynek 
wprowadzi się stopniowo do pro- 
dukcji, 10 znajdujacych się już na 
sali, całkowicie zdało swój egza 
min. + 

Za swą dotychczasową pracę 
ab, Kopycki otrzyma 10.000 sło- 
tych, przyznanych mu przez Zakłą 
dewą Komisję Usprawnień przy 


dzie pisać się artykuł o wiel- 
kich stalinowskich pięciolat- 
kach, to należy zatrzymać się 
szczegółowo na wkładzie danej 
fabryki w wykonanie naszego 
planu 5-letniego.. Zamieszczone 
materiały winny również zobra- 
zowywać wykonanie poszczegól 
nych zobowiązań produkcyj- 
nych, podejmowanych właśnie z 
okazji rocznicy urodzin Towa- 
rzysza Józefa Stalina. 

Charakter gazetek wymaga 
specjalnie starannego i sumienne 
go opracowania szaty graficznej. 
Termin otwarcia wystawy został 
przesupięty na 20 grudnia. Ga- 
zetki można oddawać w świetli- 
cy PZPB najpóźniej 19 > 
b. roky, 


PZEB, (rb), 


Wędrówka 


po województwie 
SIERADZ Ą 

Związek Bojowników o Wolność 
i Demokrację w Sieradzu powziął 
decyzję wybudowania własnego 
budynku, który ma być ukończo- 
ny w stanie surowym w przecią 
gu 2 tygodni. Budowę tego 
gmachu rozpoczęto już przy ulicy 


į | Sukienniczej róg Zamkowej. Fun 


dusze na' budowę uzyskano z dò- 
chodów przedsiębiorstw prowa- 
dzonych przez Związek: b. Więżs 
niów Politycznych. J P-K. 


Bziś mastęgpi zamkniecie 


Ruchomej Wystawy Gospodarczej 


Niedawno w szkole zawodowej 
w Pabianicach nastąpiło uroczy- 
ste otwarce Ruchomej Wystawy 
Gospodarczej. Już w aniu otwar- 
cia przez liczne ED r 


‘eń, by osiągnąć w 
ubiegłą niedzielę rekorodową ilość 
kilku tysięcy, 

Przed południem większość zwe 
dzających wycieczki 
szkolne i 


Ik 
ale z całego powiatu łaskiego. Wy 


172 36 kursów dla analfabetów 


Szeroko zakrojona akcja propagandowa 


Don'osłość wałki z analfabetyz- 
mem rozumie dziś każdy. Na ten 
cel Rząd łoży ogromne sumy, wy- 
daje tysiące podręczników, otacza 
wa op eką kursy początko- 

ipisania. Aby wcią 
ki 


ku. 
z. Analfabetyz- 
ch obfitować bę 


Będą one wy- 
niki pabianic- 


wysłani delegaci 
tu Walki z 
„ apożnsją się 
trudnościami 
wW. 


Spolecznego 
Analfabety. zm 
oni z 
poszczególny h ki 


Czytajcie i i rozpowszechniajcie 


„GŁOS PABIANIC” 


łych nie-|>* 


je na temat zwalcza |” 


«| jęto 1 mm przez sze: 


Członkowie Związków Zawodo- 
wych, Zw.ązku Młodzieży Pol- 
skiej i Ligi Kobiet przeprowadzą 
ację RER 


trowar.o. 38 
czytania i 


*, zeszyty 
Te pomoz: ak zą- 
duszów akcji 


CENNIK 
W DZIE 
Za jednostkę oblic: 


tem — 6 łamów po 45 mra., 


percsorsnsssnesooenn: 
OGŁOSZEŃ. 

i1RU „GŁOS PABIANIC“ 

eniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
ość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks- 


pada zaznaczyć, że załogi niektó- 
rych fabryk pabiamckich jak P. 
ZPB. czy P.Ż.P. Wełn, Nr 41, 
których ek: znajdują się w sta- 
łym kontakcie z wsiami powiatu 
łask'ego, umożliwiły dz eciom tych 
wiosek wyjazd do Pabianie i obej- 
rzeń'e wystawy. M. in. przyjechały 
dziec. z Wygielzowa, Pabianic i 
Dubia. 

Po połudn'u większość zwiedza- 
jących to dorośli. Rzecz ciekawa, 
w dni powszednie przeważają 
rolnicy. Chłopi z okolicznych wio 
sek licznie przybywają do Pabia- 
me chcą wykorzystać możliwość 
zapoznania się z największą, naj- 
ciekawszą i rajlepiej zorganizowa 
ną wystawą, jaką kiedykolwiek 
urządzano w Pabianicach. Rolnicy 
ze specjalnym zainteresowaniem 
oglądają eksponaty działu rolne- 
go. Nie przepuszczają żadnej oka- 


zj, by się czegoś na wystawie ra= 
uczyć, zapoznać z nowymi meto 
dami zwalczania szkodników rol- 
nych, czy spósobami uprawy cen 
nych roślin leczniczych. 

Pęknym dorobkiem wykaza * 
się ra wystawie .pabianickie zakła 
dy pracy. Mesżkańcy miasta głó- 
wnie gromadzą się właśnie przed 
stoiskami naszćgo przemysłu. 
Wielkim powodzeniem cieszy się 
również urządzony na miejscu 
bar, gdzie można nabyć tani po- 
siłek, oraz stoisko rybne. 


Ostateczny termin zamknięcia ` 


wystawy został wyznaczony na 
13 grudnia. Dlatego należy sądzić, 
że ostatni dzień pobije dotychcza 
sowy rekord frekweńcji, ponieważ 
ci wszyscy, którzy nie zwiedzili 
jeszcze wystawy napewno zechcą 
to zrobć dzisiaj, 


Wielki wybór obuwia 
w sklepach CHPS 


Sklep CHPS w Pabianicach pro 
wadzi sprzedaż skórzanego i qu- 
mowego obuwia oraz galanterii 
skórzanej. Znajduje się tu obu- 
wie równo krajowe jak i zagra 
np. importowane z Czecho 
słowacji. Cena obuwia meskie- 
go wynosi około 6.000 zł, buty 
jsenteni 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1d0100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od101 do 200 mm 110zł 110zł Ez 
od 201 do 300mm 160zł 160zł —zł 
powyżej 300mm 200zł 200 zł — z 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 


drożej. 


Ogłoszenia w n-rach niedzielnych i świątecznych o 50 proc, 


drożej. 


Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych 


o 100 proc. drożej. 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. Ogło- 
szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy 
druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpowiedzialności. 


damskie są trochę tańsze — okot 
ło 5.000 zł, 

Wielkim wzięciem cieszą się 
buty gumowe. Aby ten artykuł 
dostał się naprawdę w pożądane 
ręce, buty gumowe sprzedawane 
są na łalony Związków „Zawodo* 
wych. Pierwszeństwo przy otrzy 
mywaniu talonów mają rolnicy, 
robotńicy leśni i wszysty pracow 
nicy fizyczni, którzy pracują na 
otwartych przestrzeniach. Cena 
jednej pary butów gumowych wy 
robu krajoweqo wynosi 1,236 zł. 
a 3,500 zł. za buty importowane. 

Obroty dzienne sklepu skórza* 
nego przedstawiają się imponują= 
có. Codziennie przez sklep prze- 
suwają się setki interesantów, 

Obecni: 
cymi się świętami ruch kupują- 
cych wzrósł tak dalece, że niektó 
rych asortymentów obuwia w 
skiadzie chwilowo zabrakło. 

Sklep CHPS w Pabianicach, w 
każdy wtorek i piątek, tj. w dni 
targowe jest otwarty od 9 do 19, 
bez przerwy obiadowej, Ułatwia 
to zakup obuwia ludności wiej: 
skiej, przybyłej do miasta w dni 


targowe. Wyrz.śń 


w związku ze zbliżają * 


Co pisała prasa łódzka 13 grudnia 1929 r. 


ZA MAŁO CZYTAMY 


„Głos Poranny“ rozważa smutny 
stan czytelnictwa w Polsce. Podczas 
gdy w Czechosłowacji przypada jed 
no czasopismo na 6.608 mieszkań- 
ców — to w Polsce jedno czasopis- 
mo wypada na 15.115 osób, 


ŻÓŁW POCZTOWY 

„Republika* zamieszcza skargi 
mieszkańców małych osad podmiej- 
skich użalających się na fatalne dzia 
łanie poczty. List z Łodzi do Nowe- 
go Złotna wędrował tylko.. 6 ty- 
godni. 

KATASTROFA LOTNICZA 

Na lotnisku wojskowym spadł na 
ziemię samolot wojskowy typu 
04400400404000004000000406000000000 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) — 
„Zielone lata" godz. 16, 18, 20.30 
BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Mił- 
czenie jest złotem“ godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) — „Na 
rzeczona z Turkmenii* godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 52* — godz. 11, 
12.15, 13.30, 16, 17.16, 18.30, 19.45. 


21 s 

HEL (dla młodzieży) Legionów, 2-4 
„Młoda Gwardia“ — II-ga seria — 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Syn puł 
ku“ — godz. 18, 20. 

POLONIA. (Piotrkowska 67) — „Od- 
dzia: Z-8* — godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — 
Kino nieczynne z powodu remontu 

ROMA (Rzgowska 2) „Potępieńcy"— 

` godz. 15.30, 18, 20.30 

REKORD . (Rzgowska 2) — „Goal“ 
dia młodzieży godz. 16; „Śpiewak 
nieznany” godz, 18, 20. 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Spot- 
Kanie nad Łabą" — godz. 18, 20 
BWIT (Bałucki Rynek 2) — „Lekko- 
myślna siostra” — godz. 17.30, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Mil- 
czenie jest złotem“ — godz. 16.30, 
18.80, 20.30. 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Pan 
Nowak" — godz. 16, 18, 20. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Od- 
driał Z-8* godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) —„&li 
Baba i 40 rozbójników“ — z9d:. 
16,80, 18.30, 20.30. y 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Niebezpieczeństwo śmierci" godz. 

odz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Ulica 

graniczna” — godz, 16, 18.30, 21 


Co usłyszymy 
WTOREK 13 GRERNIA. 

1155 (Ł) Sygnał — chwila muzy- 
ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Frrerwa. 13.20 (Ł) Chwila muzyki 
13.26 Program dnia, 18.30 Muzyka o- 
biadowa. 14.00 „Z życia Węgier”. 
1115 (Ł) Komunikaty, 14.20 (Œ) 
Muzyka rozrywkowa. 14.55 Audycja 
FOK dla chorych. 1510 Audycja. dla 
szkół popołudniowych, 15.80 Audycja 
dia świetlic dziecięcych. 15.50 Muzy- 
ka rozrywkowa. 16.00 Dziennik po- 
południowy. 16.20 (Ł) Aktualności 
łódzkie, 16.25 (Ł) „Karmienie nieme- 
wlat“, 16,30 (È) Rozmowa z Taures- 
term IV Międzynarodowego Konkurse 
Chopinowskiego '— Zb. Szymonowi- 
czem. 16.40. (Ł) Melodie operetkowe. 
1650 (Ł) Przed mikrofonem prze- 


w ; AG LAT 
Cema- 


„Spad" z 5 pułku lotniczego. Pilot 
Sierżant Ćwikliński spłonął wraz z 
aparatem. 


wodniczący Klubu Racjonalizatorów 


Przegryzł zębami 
po wsiach, 


oraz sipajów... Mówią, że jeszcze pięć 
rucie. Tę kanalię łatwo poznać po zębach, 


— ZĘBY! 


Lekki, koszykowy stół poleciał d 


sznur z włókien palmowych i uciekł, r 
po ośrodkach wojskowych i podburza rajotów; 


MIŁOSIERNY ZŁODZIEJ 

Jeden z dziennikarzy łódzkich p. 
K, został okradziony w pociągu. Ja- 
kież było jego zdumienie, gdy zło- 
dziej odesłał mu portfel z dokumen 
tami oraz listem, w którym złodziej 
donosi, że pieniędzy nie odsyła, gdyż 
jest w potrzebie, ale za to załącza 
weksel na skradzióną sumę. 


CODZIENNA PORCJA 
SENSACJI 


„Trup dziecka w zwoju szmat". 
„Porwanie 14-letniej dziewczynki". 
„Krwawy żbir mów) o miłości”, 
„Dlaczego Kudrawca zamordował 
Olejnikównę"”, „Usypiacz w pociągu 
międzynarodowym” 


s 


PANSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ul, Jaracza 27) 

Dziś o godz. 17 dramat J. Słowac- 
kiego pt. „Maria Stuart“, w nowej 
inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 

Wszystkie bilety wyprzedane, 

Bilety z dnia 30. XI. br. ważne w 
dniu dzisiejszym. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
„ 19.15 punktualnie „Bryga- 
jerzą Karhana'" 

Zni: dla studentów i ezłonków 
Związków Zawodowych ważne. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
4ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19 w ramach 
Festiwalu Sztuk Rosyjskich i Ra- 
dzieckich „PRZEŁOM“, sztuka w 4 
aktach Borysa Ławreniewa, z udzia- 
łem całego zespołu. Inscenizacja ire- 
żyseria — Karol Adwentowicz,*sceno 
grafia — Zenobiusz Strzelecki. 
Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 
W poniedziałki teatr nieczynny. 


„LUTNIA* 
Dziś 1 codziennie o godz, 1915 — 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 8 
sktach K. Zellera, 


TEATR LALEK TPD „PINOKIO“ 
Codziennie — oprócz poniedział- 
ków — „Wilk, koza i koźlęta* Gra- 


1 | bowstiego. 


przez radio? 


w PFSJ Nr 1 w Tomaszowie Maz. — 
J.Leszczyński. 17.00 Koncert popular 
ny. 1745 „Z frontu brygad „SP“. 
18.00 „Z kraju i ze Świata”, 18.15 
Muzyka rosyjska. 1840 „Wszechnica 
Radiowa* kurs I — wykład z cyklu: 
„Rozwój społeczeństwa ludzkiego". 
19.00 „Z życia naszych. przyjaciół". 
19.15 Koncert symfoniczny, ' 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 Muzyka 
rozrywkowa i taneczna. 22.00 (Ł) 
„Franciszek Salezy Jezierski“, 22,13 
(Ł) Omówienie programu lok, na jn- 
tro. 22,15 Lekka muzyka organowa, 
22.30 „Rycerz nadziei“ — fragment 
powieści Jorge Amado. 22.50 Muzy- 
ka rozrywkowa, 23,00 Ostatnie wia- 
domości. 23.10 Program na jutro, 
23.15 Muzyka taneczna. 24:00 Zakoń- 
czenie audycji i Hymn. 
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A teraz 


dni temu widziano go w Mi- 
bo ma je... Ę 


o kąta. Pułkownik Harris zer- 


wał się gwałtownie z miejsca i popędził do drzwi. 


— Co się stało, pułkowniku, 
Harris nie odpowiadał, 


— To on! Pandy!.. Główny Pandy! — mruczał pułkownik, 


zbiegając ze schodów tarasu: 


Sapiąc biegł na żołnierską ulicę. 
Sierżant-Anglik wyskoczył mu na spo 


— Johnson! 
— Yes, sir! 


tkanie, + 


— Prędzej, Johnson! Przyprowadźcie do mnie tego włóczęgę! 


— Za pozwoleniem, sir... 
Przerażony sierżant l 
— Potem pan powie. 


— ON UCIEKŁ, SIR! 
za pistolet. — Uciekł? W. jaki 


= pga Zastrzelę g naj 
744 tŻ cała (ubylczk straż uciek 


Chciałem zameldować, Sir. 


edwo poruszał wargami, 
Przyprowadzić tu tego łotra... 


— Uciekł? — twarz pułkownika zrobiła się purpurowa. Chwy- 


sposób? „A straż? Dawać tu dże- 
że lu 1 


z nim, sir.) 


ZE SPORTI U 


Aleksandrów będzie miał swój stadion 


Z włóczęgi po województwie łódzkim 


= 


Jadą wózki 


d samego rana mżył drobny 

deszcz, Chodniki ulic spływały 
wodą, a szare niebo i jesienna mgła 
nie wróżyły bynajmniej poprawy :u- 
ry. Podczas takiej „zachęcającej* po- 
gody wybraliśmy się z kierownikiem 
| wydziali sportowego Związku Zawo- | 
dowego Włókniarzy ob. Loszewskim | 
do kolonii łódzkich dziewiarzy Ale- 
ksandrowa, gdzie sześć tygodni temn | 
rozpoczęto wstępne prace pod budo- | 
wę boiska sportowego, 

Aleksandrów, zapadła mieścina pod 
łódzka jakby drzemała jeszcze, Siąpią 
cy bez przerwy deszczyk wyludnił tie 
siczki.i spraw); że to miasteczko | 
oddalone od Łodzi o 11 kilometrów, | 
robiło wrażenie całkowicie  opuszczo- 
nego. 

ŚWIAT ZABITY DESKAMI 

— Alekeandrów, to mieścina wciąż 
jakby zabita deskami od świata 
przerywa: nasze milczenie, domy- 
$lając się naszego smętnego nastro- 
ju kierowca wozu, zaciągając się „A- 
romatycznym* dymkiem  „Mocnego*, 
Ale to się. już wkrótce odmieni. 


WŁÓKNIARZE NIE USTAJĄ 
W PRACY 

Nasz kierowca to wielki miłośnik 
sportu. Z. kierownikiem Leszewskim 
dużo już odbył objazdów różnych © 
środków sportu włókienniczego i na 
równi z nim entuzjazmuje sie kaž- 
dym nowym stadionem, czy boiskiem, 

Okazji ku temu -mą -wiele, gdyż 
włókniarze nasi rzeczywiście nie pró- | 
żnują i zaledwie ukończą. jedne inwe 
stycje: rozpoczynają nowe, wyposaża- 
jąc wiele miasteczek  prowincjonal- 
nych w boiska, przystanie, tory 1 sta 
diony, 

Jak wiele zmieniło się w Polsce na 
lernze. Jakimi rzeczywiście milowy- 
mi krokami kroczymy ku lepszej i 
szczęśliwszej przyszłości, rozmyślamy 
sobie w duchu i przychodzi nam za 
raz na myśl historyczna nchwała Biu 
ra Politycznego KO PZPR w spra” 
wie wychowania fizycznego i sportu 


TABELA | 
Ligi Koszykowej 


gier st. pkt. st.k. 
298:238 


1) Spójnia Gdańsk 
2) AZS W-wa 

3) Spójnia. Łódź 
4) Kolejarz Pozn, 
5) Zw. Warta 

7) EKS Włókn. 
8) AZS Krak. 

9) Kolejarz Ostr. 
10) Kolejarz Tor, 
11) Ogn, Cracovia 
12) Stal święt. 
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7 
6 
6 
8 
8 
6 
7 
7 
7 
5 
ch 


PETT EEEE 
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munduru, dusił się z wściekłości. 


pitana Hodsona. 


Wieś wyłoniła się nagle, 


wokół zagród dla bydła. Domy 
leśną polanę. 


— Sahib! Sahib! — rozbi 
cerski, = 

Śniady angło-hinduv. 
na spotkanie Hodsonow: 
Od niedawna dopiero osiedli 


wiejskim placu. 
W dwóch słowach wyjaśnił 
dować nowy fort. Do budowy jes 


postarać się o wozy z bawołami 


— Potrzebuję czterdziestu 
— Ludzi młodych, nie mających 
zami i parą bawołów — każdy. 

Chłopi przestępowali z nogi 
zauważył coś nowego w wyrazie 

— To wszystko musi być d 


*Droga dla sahiba! Potężnego sahiba! 
U jak to bywa w Indiach, bambusòwe 
zaroślą zamieniły się niespostrzeżenie w pale pozatykane w ziemię 


w białym, 
to'mister Forster, kolektor angielski. 
się w zapadłej wsi Doāba, 

Hodson. kazał zebrać się chłopom nad okrągłym stawem, na 


trzeba z daleka. Potrzeba ludzi i nie tylko ludzi, należy również 


wiedział — nie później, niż wieczorem. 


z ziemią... 


i jej niezwykle mobilizujący wpływ 
na naszych młodych partyjnych dzia- 
łaczy sportowych, 

CORAZ WIĘCEJ ENTUZJAZMU 


W pracy ich coraz szęściej spoty- 
kamy już ten entuzjazm, który jest 


| wynikiem coraz bardziej postępujące- 


wychowania socjalistycznego 
społeczeństwa, toteż 
niedługo przyjdzie zapewne czas, że 
entuzjazmem tym, wynikającym z 
pracy Zia ogółn, przejmą się i pozo- 
stali nasi działacze sportowi, Za włó 
kniarzami pójdą inne zrzeszenia spor 
towe i nie będzie w Polsce w niedłu- 
gim czasie ani jednego miasteczka, 
ani jednej wsi bez boiska czy na- 
wet własnego stadiont, 


Z marzeń o niedalekiej przyszłości 


go. 
wśród naszego 


| obudził nas lekki wstrząs. Naciśnie- 


ty pedał- hamulca wstrzymał bieg wo 
zu i,. myśli, Porzucamy zaciszne wnę- 
trże nasżej „Cytrynki“ i wydostaje. 
my się pod drobny, bezlitośnie ni. 
żący deszczyk. Poprzez Snujące się 
welony mgły dostrzegamy ptzed sobą 
dużą otwartą przestrzeń, na której 
uwijają się ludzie i konie, Ciszę prze 
rywają tylko od czasu do czasu trz 
ski batów furmanów wywożących pa- 
rokonkamt ziemię i stukot wagoni- 
ków popychanych przez ludzi, 


STADION — ZASTĄPILI. TARGO- 
WISKO 


Teren pod bółskó piłkarskie jest już 
prawie zniwelowany. Po dołach i 
wyrwach, jakie tu istniały jeszcze 
dwa tygodnie temu, nie ma już śladn, 
a 1 maja nawet rodowity mieszkaniec 
Aleksandrowa nie pozna w ogóle te- 
go miejsca, Tutejszy popularny dzia. 
łacz sportowy ob, Dębski rozwija 
nam pod swą peleryna plan przyszłe- 
go stadionu’ Aleksandrowa, któremu 
do tej pory za boisko złużyło.. miej: 
skie targowisko,  Przyglądamy się 
z ciekawością. Oczom swym jakoś 
nie bardzo wierzymy. Boisko piłkar- 
skie, bieżnia, skocznie, ba, nawet tor 
żużlowy, i kryta trybuna. Wszystko 
to otoczone siatką na betonowej pod- 
murówce, A więc prawdziwy 1 to nie 
byle jaki stadion, 


INNE INWESTYCJE 
Ale włókniarze nię tylko postano- 


2 | wili wyposażyć Aleksandrów w gta- 


dion, Powstanie tu, jak nas informu 
je ob. Leszewski, cały ośrodek sporto 
wy, którego przestrzeń wynosić będzio 
17,6 ha, Obok stadionu w pobliskim 
lasku powstanie lodowisko do hoke- 
ja, boiska do piłki siatkowej i koszy- 
kowej, kąpielisko 1 wreszcie strzelni. 
ca. Za kilka miesięcy Aleksandrów z 


= I straż? Niech to diabli porwą! — Harris rozpiął kołnierz 


— Wzmocnić posterunki — nakazał — i wezwać do mnie ka- 


Rozdział VIII. 
CZERWONY LOTOS, 


kryte ściemniałą słomą, obsiadły. 


— Droga dla sahiba!.. Potężnego sahiba! 
Sługa biegł przodem obok konia, 

Hodson podniósł się na wózku. > A 
legły się dzieci widząc zaprząg ofi- 


płóciennym ubraniu wyszedł 


kolektor, o co chodzi. Trzeba bu- 
t nieodzowny kamień, a wozić go 


Hodson wyszedł na plac przy stawie. 
Rajoci już się zebrali. Stali n eruchomo, spuściwszy głowy. 
lud: 


cichej, zapomnianej mieściny stanie 
się miejscem licznych wycieczek ło- 
dzian zdąźających tu nle tylko w ro- 
li widzów sportowych, ale i wyciecz- 
kowiczów chcących wolny czas od 
pracy poświęcić na odpoczynek i roz- 
rywkę na świeżym powietrzu, zdala 
od kurzu 1 dymu wielkomiejskiego, 


DO 1 MAJA 


Gdy wsiądaliśmy do auta uścisnęli- 
śmy mocno dłoń ob, Dębskiego. Chcie- 
libyśmy  uścisnąć również te twarde, 
spracowane dłonie wózkarzy 1 woźni- 
ców, ale nie Śmieliśmy przerywać im 
w pracy, Uczynimy to 1 maja, 

z. 


SEIT 


Lista 10 najlepszych 


lekkoatletów łódzki: 


RZUT OSZCZEPEM 
1. Szule ŁKS Wł. 52,10 
2. Rydczak ŁKS WŁ 51,95 
3. Garncarczyk „Chemia” 49,00 
4. Kużmicki ŁKS WŁ 48,34 
5, Ostapowicz „Chemia” 47,46 
6. Garncarczyk „Chemia” 47,00 
7. Brzózko PKS WŁ 46,67 
8. Zając ŁKS WŁ 46,66 
9. Wachowski Łowicz 45,83 
10. Żochowski AZS 45,11 
PCHNIĘCIE KULĄ 
1. Prywer ŁKS Wł. 15,13 
2. Brzózko ŁKS Wł 12,67 
3, Cholewa ŁKS Wł 12,33 
A, Wojciechowski „Spójnia” 11,90 
5. Kruszewski PKS WŁ 11,87 
6. Kuźmicki ŁKS Wł. 1177 
7. Świetlicki PKS WŁ 11,75 
|| 8. Patora Zgierz 1,58 
9. Wilanowski Tomaszów 11,58 
10. Oberbek „Spójnia” 11,50 


Związkowa 
nej i Sportu CRZZ, realizując 
wskazania Biura Politycznego PZŁR, 
poleciła wszystkim swoim jednostkom 
wojewódzkim wzmóc wysilek w celu 
naktywnienia działalnoś. kół sporto- 
wych przy zakładach pracy, 

Realizując te zalecenia Rada Kul- 
tury Fizycznej i Sportu ORZZ w Ło- 
dzi organizuje turniej kół sportowych 
w siatkówkę męską i żeńską, koszy- 
kówkę męską i żeńską i tenisa stoło- 
wego. 

Do turnieju każde koło czy zakład 
pracy, w którym nie ma koła sporto- 
wego, może zgłosić dowolną ilość áru- 
ya. 

Rozgrywki w pilkę ręczną będą 
przeprowadzono w salach Ogniska, 
Spójni i Związkowca Zrywu. 

"Turniej tenisa stołowego odbędzie 
się w świetlicach Związkowego Klubn 
Sportowego Ogniwo, ZKS Unia-Che- 
mia, ZKS Budowlani, Łódzkie Zakła- 
dy Energetyczne, 

Drużyny zostaną podzielone na ezte 


WIĘKSZE WYGRANE 


57 LOTERI 
4-g tzień ciągnienia I-ej klasy 


Wygrane po 500.000 zł padły ns 
NrNr: 42640. 


Wygrane po 200.000 zł padły na 
NrNr: 11940 66598. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr: 8041 9339 10294 10739 11829 
13675 27696 37996 52118 64328 66098 
20637 96441, 

Wygrane po 40.000 sł padły na 
VrNr: 5124 14689 15926 17586 19888 
1529 37423 40872 45878 56486 57464 
58116 58314 58519 60778 62241 65990, 
16485 78196 82452 86765 92791 98895, 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
NrNr: 4355 4648 5085 8183 12942 
13402 14491 15318 19344 20351 22403 
23721 24350 26550 27118 28258 28062 
20972 31081 31614 42363 45505 47836 
48774 51513 54829 55605 60327 64730 
69134 60497 71600 15677 82819 88418 
85156 90144 94011 95091 95679 95910 


Zawód 
Adres .. 


UWAGA, CZYTELN 


i miejsce pracy ... 


ICY! 


Kupon We. 4 


Rysunek Nr. 4 przedstawia osobę.. 


Imię i nazwisko czytelnika 


i Łódż bedzie miała 


TURNIEJ KÓŁ SPORTOWYCH 


Rada Kultury Fizycz- |ry grupy w celu wyłonienia czterech 


finalistów w każdej konkurencji. 

Uroczyste otwarcie turnieju odbę- 
dzie się w dniu 18.12, br. w sali Sto. 
warzyszenia Ognisko, o godz. 10 rano, 
zd Paa YE w dniu otwar 
cia o è zawody w koszykówi 
męską między pracownikami mae 
wódzkiego Urzędu Kultury Fizycznej 
z Inspektorami Okręgowych Zrzeszeń 
Sportowych, 

celn wyeliminowania - niezdrowej 
udzia czym” zowodnicy zędteni 
zawodnić 
do: PZESS. PSH 

Organizatorzy turnieju przezn: 
dla koła zajmującego I as =ta 
gólnej punktacji nagrodą w postaci 
sprzętu sportowego oraz dyplomy dla 
mistrzowskich drużyn w_poszczegól- 
nych konkurencjach. 

Zgłoszenia przyjmuje do dnia 13, 
12, br. Rada Kultury Fizycznej 1 
Sportu ORZZ w Zodzi, ml, Traugutta 
18, pokój 316, 


Teleienji s 
Redaktor naczelny 


18-14 
Sekretarz odpowiedzialny  219-0 
Dział partyjny 1254-25 
Wn. 10 


Kolportaż 
olporta 
Łódź, Piotrkowska To, 


Wydawca 
Aar. Red: 
Fole pl 
Druk. Zakł. Graf. KSW. 
Łódź, al Zwirki 17, tel 
x 


Kto to jest? 


Kolejne 19 kuponów — wypełnionych czytelnie należy odesłać w” dniu 20 


wiąadczył krótko Hodson idn j S Łódź i 

„ oświadczył kr grudnia 1949 r, na adres: Redakcja „Glosù“, Łódź — Piotrkowska 86, III pi 

więcej niż trzydzieści lat. Z-wo- | iro, front — dla działu „Rozrywki umysłów. iotrkowska 86, LII pig 
CA WSRÓD CZYTELNIKÓW, KTÓRZY NADEŚLĄ KUPONY. ZAWIE- 

a nogę. „ Milczeli, ale Hodson | RAJĄCE TRAFNE ROZWIĄZANIA ROZLA e WANE ZA 

ich twarzy, B CENNE NAGRODY: WIECZNE PIÓRA, KSIĄŻKI, ZEGAREK KIE- 

lostarczone jeszcze dzisiaj — po-| SZONKOWY, ZEGAREK NA RĘKE. SERWIS DO KAWY NA 12 0368 


d. c. n. 


I WIELE INNYCH NAGKÓD. 


D-02361 


